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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni ; 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


WB Lwowie Na Prowincji 
„ „bez dostawy ¿z przysyłką pocztową 
Aliesięcznie -zł. 75 ct.«Miesiecznie zł. 1 10 
wartalnie 2 „ 25 „<Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ „Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie  „12— 
Za dostawę do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu wa Lwowie 
należy składać w Biurze Dzieuników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak 1 zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują. 


ema «= 


Lwów. -— Czwartek dnia 25 września, 


Rok 1890. 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji = 
„Przeglądu“ we Lwowie ` Ki 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.» Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszezalna. 
Uprasza się prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach raczą dopiacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
fńiejsczaq prenum. we Ledwie przyjmują 
Trafika J, Ważuego, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwika 5 * 
ul, Jagiellońskiej liczba 4 


a" 

P z ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, u?, Karola Ludwiką liczba 9 
-. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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"Dziś; św. Kleofasa M. 
Jutro: św. Cyprjana i Justyny. 


Upraszamy 0 wczesne odnowienie prenu- 
Mmeraty, a to w celu zapobieżenia chaosowi, 
jaki powstaje, gdy wszyscy abonenci równo- 
cześnie nadsyłają pieniądze. 

Prenumerata wynosi na prowincji: 


kwartalnie 5 gt. — ct. 
dwumiesięcznie £ „ 10 ,, 
miesięcznie U am 2022 


Lwów 24 września. 


Krucjata Nowej Pressy przeciw szkałom na- 
“ym  miezmiernie się podobała bismarkowskim 
epigonom. Wszystkie wielkie i małe gadzinówki: 
Gazeta Kolońska, Gazeta Szlązka, Magdeburska, 
Hamb. Nachrichten, National Ztg., różne Tag: 
blatty — słowem, wszystko, co w Niemczech trąci 
„dawnym kursem”, z radością zaczęła deklamo- 
WAĆ za Nową Fressa o niegodziwościach naszych. 
Do elukubracyj wisdeńskisgo organu każde z tych 
pism niemieckich dersbiało jeszcze swój wlasny 
mom i tak oto dowiedzłano się w Vateriendzie, ża 
my jezteśmy poprostu wrogami Austrji, gorzej, 
bo „pajakiem, który wysysa krew anstrjacką”, jak 
rzekły Hamb. Nachr. I pomyśleć, że to wszystko 
dla tego, iż w gromadzce dzieciaków, żle przygo- 
towanych do egzaminu w szkołach wojskowych, 
znalazło się kiłka polskich chłopaków! Jestesmy 
całem sorcem oddani naszemu szlachetnema M3- 
nareze; delegacja nasza gorliwie i rezumnie pra- 
cuje dla dobra całego państwa; na knżdym kroku 
pokazujemy, że powodzenie Austrji gorąco nam 
leży na Bercu; tlekroć zabieramy głos w sprawach 
ogólno-amtejackich, zawsze staramy sią złagodzić 
różnice, aby był spokój, bo w nim siła; dużo 
nam zig należy od państwa, ko otrzymujemy mniej 
niż inne kraje, ale bardzo wstrzemiężliwi jesteśmy 
w żądaniach, aby nie powiększać rozterki: — 
wszystko to nic nie znaczy, wszystko to bynaj- 
mnicj nie dowodzi, żeśmy lojalni i ofiarni oby- 
wątele, bo oto znalazł się dzieciak, który na 
egzaminie nia umiał historji zustrjackiej! Oto 
jest wyraźny dowód nzBzego „wsllenrodyzma”, 0 
którym przy tej wierutnie niedorzecznej eposobno- 
ści plecie Schlesische Zig. 

Przecież nie sig złego nie stało. Czego dzie- 
ciak nie umiał na egzaminie wstępnym, tego się 
nauczy w sakole, jeśli do niej będzie przyjęty, a 
jeśli nia będzie przyjęty, to tsk samo nie bydzie 
miał pojęcia o historji austejackiej, jak niektórzy 
publicyści z naszych najserdeczniejszych nie mają 
wyobrażenia O sprawiedliwości. Ta druga fatal- 
ność, większa od pieiwszej, trwa oddawna, a je- 
dansk Austrja stoi niewzruszenie, więc jest wszelka 
nadzieja, że I ową pierwszą fatalność nie watrzą- 
śnie ani naszą monarchją, ani jej stosunkiem da 
Niemisc. ; 

Po cóż więc taki bałas, że aż ryby w Ranie 
i śledzie w Niemieckiem morzu słyszą © złej 
nocie, danej paru galicyjekim szkolarzom ? Po co? 
— to rzecz batdzo prosta. y 

Rozeszła się po Niemczech wiadomość, że 
cesarz Wilhelm chce koniecznie załatwić sprawę 
wielkopolskiego arcybiskupstwa w dobrem poro- 
zumieniu z oba kapitułami, a więc czeka od nich 
nowej propozycji i tymczasem sprawy tej nie prze- 
nosi na grunt bezpośrednich rokowań z Watyka- 
nem. Tskie postanowienie cesarza pokszuje 3kłon- 
ność jego do uszanowania praw społeczeństwa 
wielkopolskiego. Zdaniem bismarkowskich orga- 
nów, to już jest żle, to bardzo niebezpieczny ob- 
jaw, przeciw któremu trzeba podnieść całą opinję 
niemiecką, zwłapzcza, że junkrowie pruscy poczy- 
nają przemawiać za porzuceniem polityki jątrzą- 
cej Polaków. Jerzeza było pół biedy, kiedy za 
zgodą z nami przemawiali tylko katolicy i postę- 
powcy: wszakże to są „notoryczni wrogowie"; 
ale kiedy junkrowie przeszli do obozu tych wro- 
gów, stała się już cała bieda i liberałowie mu- 
sieli się wziąć do smarowania nas na czarno. 
Właśnie w tej potrzebie usłużyła im Nowa Pres- 
se. Dała ona tem temat do szezucia na Pola- 
ków — czegoż więcej potrzeba ! 

Ale skorośmy tu zwróci uwagę na głosy, 
które wedle przysłowia nie idą w niebiosa, to 
sprawiedliwość każe przytoczyć i nową opinją 
junkrów. Z wdzięcznością za uczciwe słowa, Cy- 
tujemy więc zdanie Gazety Krzyżowej. Pisze ona: 

„Jak jednogłośne wotum Koła polskiego parla- 
mentarnego za projektem wojskowym rządu wywołało 
nadzwyczajne poruszenie wśród narodn i prawie ogólne 
przyzwolenie ze strony Połaków, tak teraz powstaje 
wśród nich, w największem przeciwieństwie do rządu, 
wielki ruch narodowy skutkiem odrzucenia polskich 
kandydatów na stolicę arcybiskupią gnieźnieńsko- 
+ poznańską. . 

„Obie agitacje opierają Bię na motywie poli- 
tycznym ; brali też i biorą w nich Polacy pod za- 
borem pruskim, austrjackim i rosyjskim solidarnie 
równy udział, Liczne pisma polskie w Prusach Za- 
chodnich, Poznańskiem i ra Górnym Szląsku znaj- 
dują odgłos i poparcie wśród Polaków w Galicji i 
w Królestwie Polskiem. Przytem podziw naz wzba- 
dza, jak silne nczucie narodowe naród ten nawet po 
więcej niż stuletniem rozdarciu (Zerstiickelung) poli- 
tycznem utrzymuje w ciągłej łączności ! 

„W życiu narodu polskiego stauowig głęboką 
zasadę różnice polityczne i wyznaniowe w stosunku 
do Rosji. Polega to na dawnem należeniu Polaków 
do cywilizacji zachodniej i na ich narodowo ukształ- 
towanym kościele katolickim. W kościołach polskich 
można naszego Pana Boga widzieć równie przedsta- 
wionym w barwach narodowych, jak Boga Madzia- 
rów na Węgrzech — bo i oni mają swego narodo- 
"wego Boga (!) 

„Co wszakże u Polaków szczególne ma zna- 
czenie : duchowieństwo połskie nigdy się nie zaparło, 

-w najcięższych czasach, swego narodowego charakteru, 
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Przykłady, łe w rewolucjach księża, idąc na czele 
oddziałów z krzyżem w ręka, padali, nie zostały za- 
pomniane w tradycji ludu. Przedewszystkiem wszakże 
prześladowanie polsko-katolickiego duchowieństwa ze 
strony Rosjan, które rozdział pomiędzy Polakami a 
Rosjanami coraz bardziej rozszerzyło, ten osiągnęło 
skutek, że kwestje kościelne u Polaków z czasem 
nabrały zupełnego znaczenia kwestji narodowych. 

„Naturalnym rzeczy sposobem i obecna agita- 
cja (?!) polska rozprzestrzenia się coraz bardziej i 
ogarnia zoraz Bzersze koła ludności. Chodzi prze- 
cież o stolicę biskupią św. Wojciecha, patrona 
Polski. Odświeżają się wspomnienia o świętych i 
historycznych tradycjach. 

„Gniezno było miastem koronacyjnem królów 
polski.ih Wzięło ono sobis nazwę z „gniazda“, z któ- 
rego uniósł się biały orzeł, który następnie stał się 
herbem państwowym Polski. 

Poznań był drugą stolicą królewską, stolicą 
Wielkopolski. Tak legendy jak historja piastowska 
rczgrywają się w pobliżu jeziora Gopła i starych sto- 
lic biskupich i królewskich, którym co do powagi 
dorówznywa tylko późniejsze miasto koronacyjne 
Kraków. 

„Gniezno i Poznań, oba pod względem kościel- 
nym złączone w jedno arcybiskupstwo, którego dzier- 
życiel uważany był za prymasa Polski, mają być te- 
raz ostatecznie wydane w ręce obcego biskupa, Ko- 
ściół polski ma być pozbawionym swej narodowej 
głowy! — Taki głos rozchodzi się teraz po kreju. 

„Czasy demonstracyj politycznych i kościel- 
nych, jakie miały miejsce w roku 1838, już minęły. 
Gdy wówczas arcybiskup Dunin dla oporu w sprawie 
małżeństw mięszanych uwięziony został w fortecy, 
kobiety polskie wdziały na siebie żałobę i zrzuciły 
wszelkie ozdoby. Urządzano pielgrzymki i modły po 
kościołach dla uzyskania uwolnienia czcigodnego 
arcypasterza, Tego rodzaju rzeczy teraz już się nie 
powtórzą, - 

„Stosunki ogromnie się zmieniły. Polacy pod 
względem towarzyskim i korporacyjnym zbyt do- 
brze są zorganirowani, by pozwslić na urządzanie 
takich uderzających a czczych demonstrącyj! 


dowych, kościelnych, politycznych i naukowych To- 
warzystwach nie objawiło ogólne wielkie wzburzenie 
umyełów. 

„Przytaczamy tu zdanie pewnego konserwaty- 
wnego dziennika, z którym podzielamy religijne i so- 
cjalne zapatrywania. Pisze ono: 

„Cesarz, obdarzony okiem męża stanu, przewidu- 
jącego daleką przyszłość, stara się z całą stanowczo- 
ścią o pozyskanie sobie swych poddanych i o chętne 
ich współdziałanie i poświęcenie się przy wspólnych 
zabiegach o rozwiązanie zadań państwowych. Jesteśmy 
przekonani, że cesarzowi uda się jeszcze silniej złą- 
czyć ludność polską zewnęt:znie i wewnętrznie z tro- 
nem. Znajduje się ona w tym kierunku na najlepszej 
drodze; patrzy z zupełną ufnością natron i niezawo- 
dnie zawodu nie dozna, Nie mówiąc już o wyższych 
politycznych względach, wierzymy szczerze, że poli- 
tyka germanizacyjna za pomocą gwał:u, polityka tę- 
pienia doszła już do ostatecznych granic!* 

Tyle Gazeta Krzyżowa, organ junkrów i 
protestantów. Zwrot jej tak jest wyraźny i zna- 
czący, że trwogą musiały się ścisnąć serca libe- 
rałów, tych despotów w konstytucyjnem życia, 
tych wielbicieli burzenia i ucisku wszystkiego, co 
starsze jest wiekiem od masonecji i bezwyznaniowoś- 
ci. Więc na gwałt bijąc we wszystkie dzwony, nie 
pogardzili i tym dzwoneczkiem z błazeńskiej czapki, 
który podała im Nowa Presse. 


P. Tatiszczów w Russkim Wiestniku opo- 
wiada o swej podróży ps Bałgacji. Między mnó- 
stwem przygód jego- znajdujsmy następującą : 
Siadł p. Tatiszczew do doróżki i kazał się za- 
wieżć do niemieckiego jeneralnego koneula, ale 
wożnica gię omylił, zawiózł pana Tatiszczewa do 
austrjackiego agenta p. Burana , - który przyjął 
gościa bardzo uprzejmie. Więc choć omyłka woż- 
nicy wnet się odkryła , panowie Burian i Tatiezczew 
zasiedli do przyjacielskiej gawądki. 

I mówił p. Burian, że między Anatrją a Ro- 
sją nie ma zasadniczych różnie w zapatrywaniach 
na kwestją bułgarską i że te mocarstwa gą ze 
sobą w stosunkach całkiem prawidłowych, a łat- 
wo mogłyby być w przyjażnych. Dalej, że Stam- 
bałów, to głowa tęga, ale temperament niepewny, 
unoszący się tak łatwo, że trudno przewidzieć co 
ten człowiek może zrobić w tym iub owym wy- 
padku. A ks. Ferdynand po prostu boleje nad 
tem, że takie złe aą stosunki jego z Rosją i du- 
żoby dał, żeby to Bię zmieniło, (o zaś do stano- 
wiska księcia w Kraju, to jest ono stanowczo 
bardzo silne i w ogóle przewrót w Bułgarji i 
obalenie istniejącego stanu rzeczy, jest zgoła nie- 
możliwe. Lepiej tedy zrobiłyby mocarstwa, gdyby 
uznały księcia Ferdynanda. 


Polit. Corresp. w liście z Rzymu donosi, że 
włoski minister finansów głównie za to zmuszony 
był przez Crispiego do wzięcia dymisji, iż się 
znajdował na irredentystycznym bankiecie w Udi- 
no, gdzie niedorzeczności wygadywano na Au- 
strję. Kiedy tak, to dobrze postąpił Crispi. Do- 
| noszą nadto, że za ów bankiet otrzymali dymisje 
t wszyscy miejscowi dygnitarze : prefekt, burmistrz 
lit. d. Nareszcie tedy rząd włozki po męzku się 
| wziął do tych wichrzycieli irradentystów. 


Korespondencje: 


Kraków 22 września. 

Senat uniwerzytetu jagielłońekiego dziś w po- 
łudnie uroezyście żegnał prof. Bobrzyńakiego, uda- 
jącego się na nowa stanowisko wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej. Rektor uniwersytetu dr. 
Korczyński w pięknej przemowie podniózł zasługi 
położone przez prof. Bobrzyńskiego w ciągu jego 
siedmnastoletniej działalności profezorakiej. Jedną 
Dz największych zasług jego na tem polu są mo- 
"zolne badania w zakresie historji prawa polskiego i 


| 


To 
nie przeszkadza jłdnak, żeby się właśnie w owych | niemi zyskuja pekłask i uznarie łatwawiernych i 
doskonale zorganizowanych polskich spółkach zawo- niedeświadczonych. Tych zasad trzymzją się itrzy- 
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Bobrzyński oparł historją prawadawaiwa polakisgo 
w wielu szczegółach na podztawach nowych, wła- 
sią pracą i trudem zdobytych. W dalszym ciagu 
awaj mowy wspomuięł rektor Korczyński także © 
działalności potitycznej prof. Babrzyńskisgo. 

„Zaskomite praca nankowa—rzcki raktor— 
ziednały ci rozległą sławę w swiecie naukowym. 
Nie obeszło się jadnak baz zawiści i krytyki ezg- 
stokroć namiętnej, a niekiedy nawat 'przekracza- 
jąeej granica naukawaj przyzwoitości. Ponanięta 
się nawat do togo, że okrzyczawo cię zwołenni- 
kiam kozwzglądnego absolutyzmu, pozieważ kar- 
ciles w ewych dwiełaca dawaą szmowaly, A p0- 
chwalałeś wszelkia zabiegi, która Cażyły do wy- 
tworzenia pilnego i niczawisłszo rzążu. Szczególną 
rzecz, ża w Walco tej cały uniwersytet dobrował- 
rio, jak jedan mąż, stanął po twojej stronie, lek- 
ceważąc gobie niszasłużone zsrzuty, która z wielu 
siron za to dustawały mu sę wudzials. Wszyscy 
całonkówia usiwaraytstu, bez różnicy zdzń i przą- 
konań politycznych, atangłi w twajej obronie, bg- 
dąc przekonani jak najmocniej, że wypowiadzaz 
zdania na, własnych badaniach naukowych oparte, 
że nia oglądasz się ną Żadna uboczne względy, a 
co najważniejsza, że gorąco kochasz naród, któ- 
rego dzieja piszesz i że z człej twaj duszy i z ca- 
łego Borca szczerza prsgnic3z jega dobra i lepszej 
przyszłości. 

„Od lat przeszło piącin wszedłeś Czcigodny 
Panie na szerzzą areną działalności politycznej i 
zająłeś wybitne stanowi:ka polityczna jako pozeł 
do S:jmu i do Rady pańztwą. Nig naszą jezt rze- 
czą oetniać Twoją ns tem polu działalność. Da 
tego inni są powołani. Jeżeli jedrak jako obywa- 
telom krja i państwa wolao ram wypowiedzieć 
na3z8 zdanie, to z przyjemnością i uzaaniem siwier- 
dząmy, że działzłeś po raszej woli i myśli, będąc 
przedstawicielem rozważnej polityki narodowej, 
rzchejącej się trzeźwo z okolicznościami, tak czę- 
sto niestety od nas niezależnemi i spckojnego, le- 
galnego rozwoju naszych praw narodowych, A prze- 
ciwnikiem pustego krzykactwa i frazezów, łatwych 
do wypowiedzenia a tem ponętniejszych, że sio 


mać rig będą członkowie nazzezo uniwersytetu, 
pomni wielkiej edpowiadzialności, jaka cięży na 
nich w oboc szkoły głównej Jagielłońckiej, w obag 
kraju i nazeda*. 

Zognając ustępującego kolege, wyrszł mu 
rektor imisniem całego senstu życzenie, aby na 
nowem stanowisku rozwinąć mógł w całej pelni 
swój zamób zdolności, wytrwałości i wiedzy dla 
dobra kraju i navoću i aby w ten sposób dopiął 
szlachetnego celu, który mu zawnze przyświacał, 
tj. służenia dobrze krajowi. 

Wzruszony do głębi podziękował prof. Bo- 
brzyńaki rektorowi i senatowi akademickiemu za 
te dowody uzaania. 

Po południu wręczył dziekan wydziału pra- 
wniczego dr. Madeyski wraz z zeniorem tego Wy- 
działu dr. Zoiłem prof, Bobrzyńxkiemu pismo po- 
żegnalne wydziała prawniczego, w którem m'edzy 
innemi czytamy ustęp taki: 

„Powołanie na waźną i wysoką pozadę na- 
czalnego kierownika wprzw oświaty w kraju jest 
prawdziwym zaszczytem, który przez Twoję ozobą, 
Jaśnie Wioimożny Panie, spływa zarazem na nasz 
Wydział i na Uniwersytet, których dotąd byłeś 
członkiem. 

„ZaBzczyt ten drego nam okupić przychodzi, 
albowiem w Tobie Wydział i Uniwersytet tracą 
pierwszorzędną siłę naukową, światłą radę i wy- 
bitną pomoce w sprawach uniwersyteckich, grono 
zaś nasze trąci prócz tego wypróbowane uczucie 
prawdziwego koleżeństwa. 

„Wszakże niespożyte zasługi, jakia położy- 
łeś dla dobra Szkoły Jagiellońskiej, jako jej pro- 
fegor, zwłaszcza znakomite podniesienie katedry 
prawa polskiego, rozbudzenie w młodziaży praw- 
niczej gorącego zamiłowania da dziejów tegoż 
prawa, umiejętne zorganizowanie badań history- 
cznych i wydatne niemi kierowanie, -wszystka to 
spoiło osobę Twoją z rozwojem: nańzej Szkały 
duchowym węzłem tak ścisłym, że go naset ko- 
nieczne terazi opuszczenie katedry rozerwać nie 
zdoła”. 

Wieczorem o godz. 6 odbył się u państwa 
Zollów obiad na cześć nowego wiceprezydenta 
Rady szkolnej. 


Wiedeń 21 września. 

(?) Wielcy i mali politycy dziennikarscy tu- 
tejsi i zagraniczni, niestradzeni są w wytwarzania 
kombinacyj na temat sytuacji politycznej i wciąż 
wyszukują jakieś pzobiemata tak z wewnętrznej 
jak i zewnętrznej polityki; tymczązem nie ulega 
wątpliwości, że obecnie żadnych zgoła problemą- 
tów nie ma. Wszystkie stosunki gg tak jasne, 
proste, omówione, że dopóki się nie zmienią ich 
podstawy, dopóty o probiematach mowy być nie 
może. Zachodzą wprawdzie pewne trudności, mie 
ustaje gra rozmaitych , nieraz sprzecznych inte- 
regów, ale mimo to trudnoby znależć sytuację, 
któraby byłą dla wszystkich tak jasną i zrozu- 
mizłą, jak terażniejsza. 

Co do spraw wewnętrznych walczą z sobą 
dzienniki rozmaitych partyj, Aa wciąż o ugodę 
czesko-niemiecką , tymczasem, gdy przyjdzie do 
akcji, pokaże się, ża nie ma Żadnych wątpliwości, 
że rząd oparty na zobowiązaniach stron, strzegąc 
interesów państwowych, sprawy postawi tak, jak 
one jedynie postawiono być mogą, i dzieło ugody, 
będące koniecznością państwową, ostatecznie zwy- 
ciężyć musi, 

Wśród zamętu, który Młodoczasi usiłują cią- 
gle spotęgować, stoją wygoko skały nienaruszal- 
ne: konieczność państwowa, stanowcze stwierdze- 
nie jej przez koronę, niezłomność i cierpliwość 
rządu, tudzież honor stron, które umowę za- 
wierały. 

Wystarczy po otwarciu sejmów pierwsze za- 
raz wystąpienie rządu, aby Odrazu wszystkie pro- 
blsmata pierzehnęły jak bańki mydlane. 

Podobuie ma się rzecz z polityką zagrani- 


ale zawsze zachowało wierność” narodowi polskiemu. ' odszukanie wielu źródeł” dotąd nieznanych. "Prof. * czną. * Skłonuość do halycynacyj wywołała baśnie 
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kiem gotowa. Wiełeby o tych czysto ludowych 


© jakismś wcale zresztą niepotrzebnem pośrednie- | atytucji, a do akcji powstają w danej chwili cal- 


o oddaniu włoskich części Tyrolu Włochom, w za- 
mian za zagwarantowania Bośnji i Haresgowiny 
itp. Nad bajkami tami nis warto nawet poważnie 
zastanawiać się. 

Przymierza potrójne jezt oparte na wzaje- 
mneści, cele jego eg niezmienne, jasno okześlone 
i wszystkim wiadome. Czas, doświadczenie dały 
jaż sskcję dojrzałości przymierza; a mia zaszlo 
nic takiego, coby jakichkolwiek zmian w;magało 
Sprzymierzeńzy opąrci 


woływać wiską z lasu i drażaić kogokolwiek. 
Sprzymierzeńcy stworzyli sytuacją tsk ubezpieczo- 
ną, że nia mają potrzeby mącić jej jakimikolwiek 
ze swojej strony projektami. Jəżeli przeto — do- 
póki trwa ta zy.uzcja, a wsdług zobowiązań gprzy- 
mierzeńców nie ma ona granie czasu — miałyby 
sig pojawić kiedy jakie projekta «lub propozycjs, 
jeżeli miałyby mocarstwa podjąć sprawy wiszące, 
to inicjatywa do tego mogłaby wyjść jedynie i wy- 
łącznie od Rozji. Tymczarem Rosja także nie ma 
ochoty podejmować jakiejkolwiek inicjatywy, a ©- 
koliczność ta oststecznie rozstrzygą o ajtuacji i 
jej zadaniach, które n roku na rok są zupełnie te 
game. | © 


Zjazdy monarchów «zarówno w Narwie, jak 
w Rshnztocka i w Wiedniu są właśnia wyrazem 
tego, ża sytuacja wcale się nie zmieniła i niespo 
dzianek obawiać się nie potrzeba. Możnaby po- 
wiedzieć, że sytuazja ta jest bszpłodną, ża choć- 
by trwała jeszcze długie laty, przacież przyszłości 
nie zabezpieczy, gdyż nie ustala obecnego prowi- 
zorycznego stanu, różnie żadnych nie wyrównuje, 
trudności nie usuwa, tylko jedynie odracza koli- 
zje. Zarzuż taki jest słusznym; Europa cała nie 
jast w stsnia załatwić ostatecznie spraw, w któ- 
rych tkwią niebezpiaczeństwz, więc jedynie hipno- 
tyzuje wszystko te, co pokojowi może grozić i 
czuwa, żeby Ben ten trwał jak najdłużej. Nio mo- 
żna stoli zaprzeczyć, że tym sposobem zyskuje 
aig na czawie, że przez to długie trwanie maże 
stan prosizeryczny ustalić się, gdyż z biegiem 
czaru zmieniają się ludzia i zapatrywania. Osta- 
tecznie pracuja dypiomacja tylka dla najbliższego 
jatra, a pracuja jak zdała najlepiej. Że ją nie 
atąć na więcej, ubolewać tylko nad tem należy, 
alo wiekowych zsgadek ria rozwiszuja sig tak ła- 
two, nie łatwo także przekonać i pozyskać tych, 
którzy riają siłę. Tymczasem polityka musi być 
i nadal tem, czem zawsze była: Czujneścią na 
dziś i pa jetro — nie więcej. 


Sprawy irlandzkie. 


Londyn 18 wrześnią. 


(esn) Szeroko i daleka rozbrzmiewa po Zie- 
lonsj Wyspie jęk boleści po stracosym plonie ja- 
siennym i trwsgi przed niechybnym, niauniknio- 
nym głodem. Następujące tyiko hrabstwa ocaliły 
swoje ziemniaki: Waterford, Tipperary, Qaeen’s 
County, Autrim, Derry, część Tyronea i część 
hrabstwa Wiukicw. Resztą kraju t. j. cały szo- 
roki pas zachodu, cd południa do północy, cała 
Irlandja środkowa i trzy hrabstwa po!udnio- 
wo wschodnie, postradała swój niemal jedyny i 
wyłączny artykuł żywności, przedstawiający tego 
roku wartość półezwarta muljena fantów gatarlin- 
gów! Jak zwykłe w Ielandji, straszliwa klęska 
dctknęła najfacaltiej zachodsia wybrzeża króls- 
siwa Conneught, tej ziemi, którą Cremwall był 
przytównał do miejsca wiecznych każni, gdy Wy- 
iudniającym teroryzmem gnał xepty za septami 
to Connaught or to hell — „do OCcnnaughż lub 
do piekła!“ Smutna ta kraina, to już estażnie 
schronienia Celtów przed bozustaniem parciem 
żywiołu aryjskiegą. Na zachód — zawsze ua Za- 
chód łud ten atzrożytny musiał sią cofać przed 
ailniejzzemi i możniejszemi rasami, tłoczącemi się 
ze Wachodu, aż Bię znalazł przy wybrzeżach oce- 
ana — dalej uciekać nie mogąc. I tam pozostaje, 
grzęznąc w bagnach, czepiając się dzikich ekał 
nadmorskich — pedobny do ludności przadpoto- 
powej, która także na szezyży się chraniła pagór- 
ków, gdy reszta świata tunęłą dokoła. Tam, wśród 
nagich głazów i torfowisk, ostatni Oełtowia prze- 
chowali nędzną egzystencją za pomocą tych zie- 
majaków, uprawianych w kiiku calach sztucznie 
i z krwawyia potem natładanej ziemi. I znowu 
dzisiaj chleb ten irlandzki — jak przed lótu, 
przed l2tu, przed 9ein i Gciu laty — zmienił się 
w czarne błoto obrzydliwości! W wiekopomnym 
roku 1846, w reku „czarnego głodu*, śmierć 
okropna tyle zabrała ofiar i tak atranzliwą pozo- 
stawała pamięć, Że do dziś asia widok zapsutego 
ziemniaka jest dla Irlandczyka widokiem walają- 
cych zię po drogach trupów niepogrzebanych, 
szczurów karmiących się ludzkiemi zwłokami i 
wszystkiego teroryzmu onego roku. Pódobnej ka- 
tastrofy nie cbawia się lud irlandzki na tego- 
roczną zimę. Ale klęska dzisiejsza musi wpły- 
ngć — i już wpływa — na tok wypadków i na 
polityczne zagądnienia nieszczęśliwej wyspy. 

Najfatalniejszym bezwątpienia żywiołem jest 
tu sama słabość charakteru, sprawiająca, że na 
widok Klęski ziemniakowej, Irlandczyk opuszcza 
ręce, porzuca wszelką pracę, radzić kara gobie 
nie myśli — wyglądające ratunku z miłosierdzia 
publicziego. * Równocześnie atoli skłania chętne 
ucho podszeptom tajnych zwiąków, które w Ir- 
landji istnieją zawsze i które w pewnych okolicz- 
nościach przybierają nowe siły z nowemi formami. 
Nie mówię tu już o Eekretnych organizacjach z 
programem politycznym, ani o związkach krymi- 
nalnych "pochodzenia amerykańskiego, ani też o 
tajnych agencjach panceltyckich (Clan na Gael) 
—omam na myśli te „koła*, „centra, „kompa- 
nie“ i „bandy*, które'żadnej nie posiadają kon- 


niebawem do Stanów Zjadnoczonych, by tam zna- 
leźć nervum belli, tak bardzo brakujące fundusze do 
dalszej „akcji psrlamentaraej*, czyli do wypłaca- 
nia koniecznych pensji bezmajstkowym kolegom 


związkach pisać można! Idea ich zachodzi tak 
głębcko w idyosynkrazję celtogaelickiego wło- 
Ściąnina, że (twierdzę to śmiało z kiłkoletnich 
doświadczeń i spostrzeżeń) nie ma farmera i 
nia ma wyrobnyka, nie ma mało miejskiego han- 
dłarza, jak nie ma ojca rodziny, szefa septu — 
któryby nio należał do jakiegoś koła, centra, do 
jakiejś bandy lub kempanii. Nie ma też, zwłaszcza 
fw, Coznąaght, proboszcza i wikarego, którzyby nie 
wiedzieli, iż parafie tylu maja związkowych, ile 
dusz liczą — bo nawet nazwiska dzieci wchodzą 
na regestra organizacji! 


Z końcem tego latą, skoro tylko zaraza 
ziemniaków stała się faktzm , dziwne te organi- 
zacja ladowe zaczęły objawiać swą czynność. Już 
między włościaństwem hrabstwa Kerry częste 83 
nocne zbiegowiska i narady; już znowa mowa 
jast o „mścicieląch* — a co najważniejsza, z 
gminnych przytułków wychodzą żebracy, rozcho- 
dzą się po osadach i żyją z jałinużny, której im 
Ind nie odmawia — póki może. Rzecz naturalna, 
iż cała „robota* tajnych związków zwróci się 
przeciwko właścicielom i tym farmerom , którzy 
z oszczędzonych zasobów zechcą spłacić swa czyn- 
cze. „Precz z czynszam!* stanie się znowa hasłem 
zmówionego włościaństwa , a — jak już wiado- 
mo — osławieny i przez Rzym potępiony „plan 
kampanji“ ma być ściśle zastósowany ¿po kraju. 
W hrabstwie Cork tak głośne są w tej chwili 
agitacje, że ks. biskup O'Callaghan rozpisał przed- 
wczoraj okólnik do proboszczów dyecezji, napo- 
minając ich do „czujności i wstrzymywania Jadu 
od wstąpienia na drzgę, - „na którą kler z nim 
wejść żadną miarą nia może”. Zali się biskup, iż 
poseł O'Brien , twórca „planu“, znów go dziś 
włościaństwu poleca — i kończy temi słowy: 
„Ufam, wielebni i drodzy bracia, że »pełaicie 
swój obowiązek , więc niech was Bóg wspiera 
w tych smatnych i tradnych okolicznościach !* 


Pytanie zachodzi teraz, jaką bądzie w je- 
sieni i zimie akcją rządu i narodowego Koła po- 
selskiego ? Gabinet zamierza przeprowadzić, ile 
możności jeszcze przed kohcam roku, ustawę 0 
wykupnie ziemi w Irlandji — a prócz tego wnie- 
sie niczawodnia projekt nadzwyczajnej pożyczki, 
mającej złagodzić skutki klęski tegorocznej i 
straty. Pomijając atoli niezmierne trudneści, na 
jakie napotyka sama istota projektowanej usta- 
wy — wymźzgającej od Angłji wydania kradytu 
w olbrzymiej sumie 40stu miljonów fuatów i... 
uwierzenia w gotowość włościaństwa irlandzkiego 
do gpłacania tej pożyczki ratami — pomijając 
takża tę okoliczność, Ża stronnicy p. Gladstone'a 
zdecydowani są prowadzić dzlej taktykę obstrnk- 
cyjną w Izbie — projekt zdaje się hyć potępiony 
z góry niedorzecznością przysporzenia Irtandji je- 
szcze większej liczby drobnych właściciali! Pra- 
wodawstwo w takım kieruaku moża wyjść ma də- 
bre samym ty:ko dzisiejszym właścicielom więk- 
gzym — najchętniej zkorym do korzystnego apie- 
niężenia włości, najmniej pod słońcem intratnych. 


Lecz uwłaszczeni fsrmerzy irlandzcy, zmuszeni 
spłacać pożyczkę ratami podatkowemi, rówasją- 
cemi się dzisiejszym ratom czynszawym, w tem 


chyba jedynia zmienią swe położanie, Że... nie 
z landlordami wojować badą, a zrządem! Twórcy 
projektu liczą naturalnia i polegają na skutecz- 
ności praw koareyjnych — którym dziś przypi- 
gują stosuakowy spokój trzyletni w Irłandji,. nie- 
chcąc go przypisać raczej trzyletnim niodzajom — 
i znów nie biorą w rachubę ani rozwoja i wzro- 
stu angielskich sił opozycyjnych, eburzonych bez- 
ustauną koercją, ani... klęsk, jak tegoroczna, mo- 
gących za jednym zamachem, ża sią tak wyra- 
żę, pizemianić włascicieli w panprów baz na- 
dziei, a ich osady — w obciążąaą hipctekami i 
zalegiościami dziezyznę! Nio moja to osobista 
epinja; tak się bowiem zspatrają na zapowie- 
dziany projekt posławie irlandzcy, u których szu- 
ksłem Żródłowej informacj! — tego są też zdania 
najprzychzłniejri a niezależni przyjaciołe Iriantji, 
tak samo sądzi wreszcie... lord Rzndoif Churchill, 
pracnjący obecnie nad popodzeniem najliberalniej - 
szego prawodawstwa irlurdzkiego z dotychcza8o- 
wem swem względem niego atanowiskiem. 


Posłowie O'Brien i Diilon udać się mają 


w izbie. Nie bez ogromnego znaczenia jest coraz 
chłodniejizy stosunek amerykańskich Irlandczyków 
do pozelzkiego Koła w Westminsterza; oziębłość 
ich datuje się od posiedziń specjalnej komisji 
w gprawie Timesa, mianowicie od pewnych 
oświadczeń p. Paraelva, danej we własnej i ko- 
legów obronie, a potępiających skrajną gorliwość 
miijonowego w Stansch związku Clan na Gael. 
Najwymowniejsi z posłów i obydwaj o tyle za- 
głużeni, o ile często karani przez władze, chcą 
rozgrzać trzeżwiojszy patrjotyzm zamorskich ro- 
daków i zachęcić ich do ofiarności — bez 
której stronnictwo narodowe byłoby absolutnie 
bezwładnem, 


Do opisania sytuacji tej, potrzeb i widoków 
irlandzkich, dodać winienem koniecznie, że dwie 
jeszeza okoliczności wpłyną niezmiernie na rozwój 
wypadków najbliższy — tsk w Anglji, jak w 8a- 
mej Irlandji. Jedną jest sprawa rozwodowa pp. 
O'Shea, w której p. Parnell najgłówniejszą wkrótce 
odegra rólę — j z której wyjść może z wielce 
nadszarpang reputacją osobistą ; drugą jest blizki 
wyjazd do Rzymu ks. biskapa O Dwyeva — ot- 
wartego i-gorliwego antagonisty tej: agitacji po- 
słów, jaką ma Odżyć niebawem za pomocą „ligi 
ochronnej dzierżawców*. Obecność tego właśnie 
biskupa w Rzymie zatrważa bardzo szerokie koła 
narodowe w Irlandji, bo zapowiada. wielce,rmożli- 
wą a stanowczą encyklikę Ojca św. Zaś rmzpitat 
procesu kapitana O'Shw'a grozi p. Parneliowi lo- 
sem — sir Karola Dilks. 


PRZEGLĄD z dnia 25 września 1890. 


Wiadomości dyecezjalne. (Dyecezja krakow- 
ska). Katechertami w szkołach pospolitych w Krako- 
wie (na razie prowizorycznymi) zamianowani zostali 
księża : Ludwik Fonferko, wik. z Milówki, Wiktor 
Smolarski wik. z Kęt i Jan Świętnicki wik. przy ko- 
ściele św. Florjana w Krakowie. 

Nowo-wyświęceni kapłani otrzymali następujące 
posady wikarjuszów : 

Władysław Bala w Rychwałdzie, Stanisław Bat- 
kowski w Czarnym Dunajcu, Maksymiljan Bok w Ko- 
ścielcu, Stanisław Janiczak w Frydrychowicach, Wa- 


nej komizmu sztuki M, Bałuckiego „Radzcy pana | Wiktora Wyszyńskiego, zastępcami: dr. Fr. Koster- 
radzcy*. kiewicza, Tomasza Mleczka, Emila Sieradzkiego, St. 
Gra artystów zaspokoić mogła nawet wybre- | Gutowskiego, Jana Sekułowicza, J. M. Kanftheila. — 
dnych znawców, zwłaszcza p. Kremer zadziwiał wszy- | Wybory te możemy zaliczyć do szczęśliwszych. Dnia 
stkich śmiałością dykcji, trafną mimiką i umiejętnem | 25 b. m. odbędą się wybory III Koła. W. D. 
podkreślaniem zabawniejszych scen w roli pana radz- Ostrożnie z ogniem. W jednem z pism lwow- 
cy, komicznego typu jednego z wielu mężów jęczą- | skich czytamy co następuje: 
cych pod pantofiem żony. API ha edy „Nisostrożność z palącym się papierosem była 
Panna Kusznierska, w roli pani radczyni, umia- | powodem pożaru, w pewnej wsi obwodu stanisławow- 
ła zrozumieć postać podżyłej a kokieteryjnej ko- | skiego — niedaleko Halicza. Miejscowy gr. k. koos 4 
biety i grą swą zaakcentowała ten charakter bar- | perator miał do swojego dziecka mamko, którą nić 


; Mianowania. Naczelnym poborcą w lwowskim | 
urzędzie podatkowym został zamianowany p. Kraus. 


Mały F'ejleton. 
== z Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa Pła- 


Nowe drogi w malarstwie. | weckiego, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 

Zeszłego roku, latem, podczas międzynaro- , Wysoce. i i : 
dowej wystawy w Paryżu, w znanej sali Petit'a, | Członek Wydziału krajowego p. Oktaw Pie- 
urządziło sobie dwóch tamtejszych artystów spe- | truski, który w sprawach krajowych wyjeżdżał do 
cjalną wystawę dzieł swoich. Krakowa, powrócił dziś do Lwowa. 

Nazwiska ich oba, głośne w artystycznych | Dr. Z. Marchwieki wiceprezydent m. Lwowa 
sferach stolicy i utrwalone dziś stała w dziejach | wrócił wczoraj z Ostendy do Lwowa. 
rozwoju nowoczesnej sztuki, brzmią dla naz nie- | 


k : Posłem na Sejm krajowy, z powiatu żywieckie- | wnzyniec Janisławski w Nowej Górze, Jan Kapel w | dzo wyraźnie - jaki z 
ełnie jeszcze obco. Rzeżbiarz A. Rodia ke 3 TE E Sa y reJ a, Han : 4 P 4 wiadomo z jakich powodów przed czasem, bəz wypo- 
i a i Monet ?.. Możeśmy co i o | ac Sajta B r „Up ueta d za Rajczy, Franc. Kluka w Jeleśni, Jakób Krajewski w Taktem w grze. głębokiem przejęciem się rolą | więdzenia ze służby odeszła. Słusznie tem zirytowany 


nich słyszeli, a może i nic zgoła? To tak dziś 
trudno połapać się w ogromie artystycznej wy- 
twórczości swej własnej — a cóż dopiero zagra- 
nicznej ! 

A jednak, pomimo wielkiej wystawy, po- 
mimo niezliczonej ilości wszelkiego rodzaja wi- 
dowisk i zabaw, przepełniających podówczss 
Paryż, bynajmniej pustką nie świeciła sals 
Petit'a. 

Sanli się po niej ludzie, przybyli ze wszyst- 
kich krańców świata na bulwary stołeczne, prze- 
suwali przed obrazami, odckodzili, zbliżali się 
znowu, spoglądali po sobie, jakby dla upewnienia 
się, że nie we śnie, lacz na jawie tu przyszli, 
wzruszali ramionami, przecierali oczy... Nie, ta- 
kich obrazów jeszcze, jako żyw, żaden z nich nie 
widział | 

I w istocie było się dziwić czemu. 

Oto wisiały gęsto na ścianach, w ramy pięk- 
nie oprawne, jakieś na biało, na żółto, na niebie- 
sko, na zielono zamałowana kwadraty, to mniej, 
to bardziej podłażne, to mniej, to bardziej upstrzo- 
ne różnokołerowemi plamami. Czasem biegł przez 
„obraz“ szereg tych plam od wschodu do zacho- 
du, czasem z góry na dół, to znów archipelagi 
jakieś dziwaczne tworzyły miejscami te plamy, to 
znów układały się niby w ład jaki taki, tworząc 
na pierwszy rzut oka jakieś różnokołorowych 
gwiazd konstelacje fantastyczne. W innej znów 
stronie wisiał obraz kubek w kubek podobny do gęsto 
usłanej szarpi wzorzystej, lub do owej wszystkim 
znanej waty, kładzionej zimą między okna, a którą 
niewybrednego gustu osoby obficie drobno ciętą 
włóczką kolorową przesypują... 

Dziwowali się, dziwowali ludziska, na taką 
nieprzygotowani „siurpryzę*, starając się napróżno 
dopatrzyć w owych „obrazach“, zapowiedzianych 
przez katalog: wschodów i zachodów złońca, łąk, 
gór, krajobrazów jesiennych, zimowych i wiosen- 
nych. 

3 Stali, rozglądali się, własnym nie wierząc 
oczom; a przed nimi rozpościerał się po $':ianach 
w całej pełni i okazałości najnowszy objaw ma- 
larskiego kunsztu, wielkie dzieło Moneta — im- 
presjo xizm ! 

I stało tam wśród publiczności owej, zgro- 
madzonej w sali Petit'a, dwóch młodych naszych 
artystów. 

Z początku i im ów impresjonizm Moneta 
wydał się rzeczą... no, taką rzeczą, którą tylko 
wymyślić można było — w Paryżu. Powoli atoli 
zaczęli sią przyglądać bączniej — patrzeć — wpa- 
trywać. Dziwaczne, niemożliwe na pierwszy rzut 
oka obrazy zaczęły powoli nabierać dla nich prze 
dziwnego jakiegoś smaku, zobaczyli w nich to, 
co widział opanowany swą ideą mistrz sam. Oder- 
wali oczy od płócien i w naturze samej ujrzeli— 
to, co w niej widział francuski impresjonista. 

Przewrót został dokonany — imprezjonizm, 
głośno apostołujący z jaskrawych płócion Monet'a, 
zyskał dwóch jeszcze adeptów. 

— Wspaniałe! — zawołał jeden. 
— Kapitalne! — potwierdził drugi. 

I dorwawszy się znów do pędzli i farb, rza- 
cili w kąt wszystkie dawae monachijekia „8037“, 
wygodne laseranki, harmonisujące „asfalty“, okle- 
pane „okry* i — nuż szakać w kół niebie, w na- 
turze tego, co na płótna swe przenosił Monet. 
Znaleźli to wszystko, czy też zdawało nię im, że 
znależli — dość, ża łamiąc się uparcie z tradno 
ściami, przesadzzjąc w rozpędzie i żarliwości, jęli 
próbować tak tylko malować, tak malować jady- 
nie, jak wielki, niezrównany, jedyny impreujonista 
Monet. 

Malarstwo dotychczasowa — mówił do nich 
mistrz — nie odtwsrzało należycie światła i czy- 
stości doskonałej barw. Tylko kładąc na płótno 
najczystsze farby, jedne obok drugich, możemy 
odtworzyć to światło i tę jasność kolorów w przy- 
rodzie. Precz tedy ze wszystkiem. co brudne i 
konwencjonalne; owych ulubionych brunatnych 
tonów w przyrodzie nie ma: jeat tylko przedzi- 
wną kombinacja najczystszych barw, która to lub 
owo wrażesie wywołuje. Ja szukam nowych dróg 
dla osiągnięcia — ideału w sztuce! Kto sig nie 
lęka zerwać z wygodną tradycją i nia dba o sąd 
zaślepionych, ten pójdzie za mną! 

Nasi młodzi zapaleńcy wyrzucili z malar- 
skich swych szkatułek cały balast „niepotrze- 
bnych* farb, zoatawizjąć w niej tylko kilka „czy- 
stych* zasadniczych kolorów; pegipaowali swoje 
płótna, aby nienaturalny połysk nie szpecił gdzie- 
bądź obrazu i — poszli za Monetem. 

A w ten spozób s*wotzywszy kilka złócien, 
posłali je na wystawę do Warszawy. Tymczagam 
tameczne Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Piękny :h 
zamknęło przed nimi drzwi swojej Bali. Ta dacy- 
zja Towarzystwa wywołała pewae adziwienie, a 
nawet żal do niego. Bo przez nieprzyjęcia tych 
obrazów na wystawę swoja oddała Towarzystwa 
impresjonizmowi tylko przysługę. Imprezjonizm 
został męczennikiem idei i przez tosamo wodniósł 
się na duchu. Przyjęty i — smagaięty przez kry- 
tyke lab ochłodzony obojętnością, nrzestałby może 
tak dalece niepokoić artystów, którzy z całym 
młodzieńczym zapałem wpisali się do jego wy- 
znawców. 

A jeżeli znoważ tkwi w owym impresjoni- 
zmie pewna racjonalność w pog'ądzie na sztukę 
malarską, a w traktowaniu jej pewien postęp. pe- 
wna zdobycz lat ostatnich? Jeżeli tu niezgrabnie 
jeszcze, mozolnie, po omacku, ala otwiera się dia 
malarstwa jakiś lufeik na świeższe, ożywrząa po- 
wietrze? Jeżeli w tych dziwarwach impresjoni 
zmu jest krzta nauki dla specjslistów. a odrobina 
świeżych, zdrowych wrażeń dła ogółu, iubującego 
się sztuką ? 

Bądź co bądź, epinja publiczna w Warara- 
wie domaga się od Towarzystwa, aby cofaęło swój 
zakaz i pozwoliło publiczneści ozlądać te piamy, 
które mają być niekonwencjoralnem edtwarzaniem 
natury. 


EmROLLILJZG- 


Lwów 24 września. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Podliski małe w powiecie lwowskim, na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi zapomogę w kwocie 
50 zł. 

Odznaczenia. Najj. Pan nadał dr. Szymonowi 
Hładijowi, naczelnikowi „gminy w Chorostkowie, w 
naznaniu jego działalności, złoty krzyż zasługi. 


tet włościański. Do urny stawiło się 147 wyborców. 
P. Mizia otrzymał 97 głosów, reszta głosów padła 
na Hermana Czecza, zatwierdzonego przez komitet 
wyborczy dla zachodniej Galicji. 

Nowo wybrany poseł zawdzięcza po części wy- 
bór swój ks. Stojałowskiemu, który od kilku dni 
przebywając w powiecie żywieckim rozwinął nader 
energiczną agitację między włościanami przeciw za- 
twierdzonej przez komitet centralny kandydaturze p. 
Czecza, a popierał p. Mizię. Tem postępowaniem 
swojem, ks. Stojałowski, uderzając w swych pisem- 
kach ludowych ciągle w strunę patrjotyzmu i solidar- 
ności narodowej, dał nam najlepszy przykład, jak się 
on na te sprawy zapatruje, gdyż agitując przeciw 
kandydatowi zatwierdzonemu przez komitet centralny, 
atwierdził, iż solidarności narodowej nie uznaje, i że 
dla niego sprawy osobiste wyżej stoją niż sprawy na- 
radowe. Podobne postępowanie jest bezsprzeczaie 
zdradą interesów i spraw narodowych. 

Ślub. Ślub panny Olgi Smutnównej, córki dr. 
Karola i Matyldy ze Schmidów Smutnych z p. Wła- 
dysławem Kułczyckim, urzędnikiem galic. Kasy Oszczę- 
dności, odbędzie się dnia 2 października b, r. o gJ- 
dzinie 7'/ wieczorem w kościele OO. Bernardynów. 


Sejmik relacyjny. Józef hr. Męciński z Party- 
nia, poseł z mniejszej własności okręgu wyborczego 
Dąbrowa-Żabno, celem złożenia sprawozdania ze swych 
czynności poselskich, zaprosił wyborców swych na 
sejmik relacyjny, który odbędzie się dnia 3 pażdzier- 
nika b. r. o godz. 11 przed południem w Dąbrowie, 
w sali Rady powiatowej. = 


Konkursa. Przy urzędach pocztowych w Ko- 
szenicach w powiecie przemyskim i w Kaziowej w 
pow. stryjskim, wolne są posady ekspedjentów po- 
cztowych Podania z prośbą o nadanie jednej z tych 
posad należy wnieść najdalej do dnia 8 października 
b. r. do Dyrekcji poczt i telegrafów wa Lwowie. 

Przy sądzie powiatowym w Wieliczce opróżnio- 
ną jest posada woźnego. Podania wnieść należy do 
prezydjum sądu krajowego w Krakowie do dnia 26 
października b. r. 


Rada szkolna okręgowa w Wadowicach rozpi- 
sała konkurs: a) na dwie posady starszych nanczy- 
cielek przy 3-klasowej szkole żeńskiej w Andrycho- 
wie z roczną płacą 450 zł, i dodatkiem na mieszka- 
nie, b) na jednę posadę młodszej nauczycielki przy 
tej szkole z płacą roczną 270 zł, c) na posady nau- 
czycieli przy jednoklasowych szkołąch etatowych w 
Maucharzu, Polance Haller., Salkowicach i Targani- 
cach, z roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem, d) na posady nanczycieli przy szkołach filjal- 
nych w Brzezince, Grodzisku, Ponikwie, Zagorniku i 
Zygodowicach z roczną płacą 250 zł. i woinem po- 
mieszkaniem, e) na posady młodszych nauczycieli 
przy dwaklasowych szkołach ludowych w Izdebniku, 
Ryczowie i Zembrzycach, tudzież przy 3-klasowej 
szkole ludowej w Lanckoronie. à 

Ubiegający się o te posady kandydaci lab kan- 
dydatki msją wnieść swe podania do dnia 31 paż- 
dziernika b. r. do wadowickiej Rady szkoluej okrę- 
gowej. 

Rada szkolna okręgowa w Stanisławowie 
ogłasza konkurs: a) na posadę młodszej nauczycielki 
z płacą 420 zł. i dodatkiem na pomieszkanie przy 
szkole wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasową 
szkcłą pospolitą w Sranisławowie, b) na posady nau- 
czycielskie przy szkołach jednoklasowych etatowych 
w  Chryplinie, Majdanie, Mykietyńcach, Podłażu, 
Wułczkowie, c) przy szkołach fljalnych w Chomia- 
kowie, Choroszkowie, Hanusowcach, Komorowie, Ko- 
zinie, Międzyhorcach, Pacykowie, Sapahowie, Sielcu, 
Tyśmieniczanach, Uhrynowie dolnym i Wodnikach. 

Kaadydaci lab kaadydatki ubiegający się o je- 
dnę z tych posad mają wnieść swe podania najdalej 
do dnia 10 listopada b. r. 


Ofiary. Dla czeladnika ślusarskiego, Juljana 
Burowicza, mieszkającego przy ul. Sieniawskiej nr. 11, 
otrzymaliśmy od p. K. S. 1 zł, od wdowy p. R. R. 
z Janowa 1 =}, od p. A. K. z Dąbia 50 ct., od p. 
F Z. 1 zł. 50 et. — razem 4 zł, a z wykazanemi 
wczoraj 11 zł. 

Zasiłki. Wydział krajowy udzielił następujących 
zasiłków z funduszu krajowego: Marjanowi Momo- 
ckiemu, czaladnikowi śiusarskiemu ze Lwowa, po 15 
zł. miesiecznie na czas trwania nauki w szkole ślu- 
sarskiej w Świątnikach Górnych, oraz Ksaweremu 
Popielowi na rok szkolny 1890/91 po 12 zł. miesię- 
cznie na dalsze kształcenie się w szkole snycerskiej 
w Zakopanem. 


Policzenie lat służby. Wydział krajowy uchwa- 
lił przed:tawić Sejmowi z przychylnym wnioskiem 
petycję Mikołaja Wojciechowskiego, kierownika kraj. 
niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach, o policzenie 
ma lat służby od dnia 1 maja 1886, jaso od dnia 
objęcia posady w wymienionej Rzkole. 

Do krajowej Rady górniczej pow.łał Wydział 
krajowy pp.: Adama Skrzyńskiego, posła na Sejm 
krajowy; Ireneusza Stengla, starostę górniczego z 
Krakowa; Zenona Suszyckiego, dyrektora kopalni w 
Wietrznie i dra Stanisława Olszewskiego, sekretarza 
kiajowego Towarzystwa naftowego w Gorlicach. 
Temperatura. Termometr -|- 17° R. Barometr 

Pogoda prześliczna, dzień zunełnie ciepty. 
Zamach morderczy. W uzupełniemu wczoraj- 
szej noratki o zamachu morderczym, musimy dziś 
sprostować, iż ofiarą samąchu tego nie padł p. Un- 
derka, lecz handlarz wędlin w wklepie jego przy ul. 
Łyczakowskiej p. Jan Żurakowski. Niedoszły morder- 
ca jeat radem z Nowego sioła pow. żółkiewskiego, 
zwie się Andrzej Hołowka, liczy lat 18 i był uczniem 
seminarjam nauczycielskiego. 

Przeciw prokuratorowi złoczowskiemu p. Fry- 
derykowi Kuhnenowi, który podczas rozprawy w spra- 
wie Knysza poczytał mu za złe znajomość jego z Mar- 
kowem, redaktorem Czerwonej Rusi, wniósł p. Mar- 
ków skargę do nadprokuratorji we Lwowie. 

Na karę śmierci przez powieszenie skazał sam 
borski sąd obwodowy, na mocy potwierdzającego wer- 
dyktu sędziów przysięgłych , parę kochanków Iwana 
Stecia i Marynę Haber, oskarżonych o zamordowanie 
Ołeksy Habera, męża Maryny. Maryna młoda i pię- 
kna kobieta, przyjęła wyrok ten z rezygnacją, mó- 
wiąc: „Niech się już raz skończy moje życie.* 

Żywcem spalona. Jak niebezpiecznem jest roz- 
niecanie ognia w polu przez dzieci wiejskie, mamy 
rokrocznie tego dowody. We wsi Kozice w powiecie 
lubelskim kilkoro dzieci roznieciło w polu ogień. od 
którego zapaliła na sobie ubranie 5-letnia dziewczyn- 
ka Małgorzata Skowronek. Ogień szybko objął nie- 
szczęśliwe dziecko, ratować nie było komu, to też o- 
fiara w strasznych. męczarniach zakończyła życie. 


1729, 


Żywcu, Karol Krówka w Radawie, Józef Leja w Ra- 
bie Wyżnej, Antoni Pluciński w Niepołomicach, An- 
toni Rajski w Skawinie, Józef Rączką w Hałonowie, 
Antoni Sypowski w Szczyrku, Andrzej Woźny w Mi- 
lówce, Stanisław Żur w Wilamowicach. 


darczyk z Poręby Żegoty do Czernichowa, 
Czernichowa do Trzebini, Twardowski z Trzebini do 
Swiątnik, Florczak z Nowej Góry do Trzebini, Sko- 
czyński Józef z Rajczy do Osielca, Wcisło z Jeleśni 
do Chochołowa, Rosner z Żywes do Kęt, Dańkowski 
ze Skawiny do Szaflar, Reinfuss ze Sznflar do Cho- 
czni, Wetszherek z Hałcnowa do Cięciny, Siewierski 
z Cięciny do Międzybrodzia, Syc z Międzybrodzia do 
Pcimia, 
Czańca do Rybnej, Rajski Antoni (senior) 
do Szaf ar, Jarzyna ze Szaflar do Łętowni, Głąbiński 
z Łętowni do Ruszczy, Krapnik z Ruszczy do Wie- 
liczki, 
św. Florjana w Krakowie, a zarazem mianowany po- 
mocnikiem katechety w c, k. wyższej szkole realnej, 
Kalinowski z Willamowic do Zatora, Huza wik. z Za- 
tora, otrzymał urlop dla odbycią kuracji. 


kramentami ks. Antoni Sżilger ekspozyt w Wysokiej. 


kalno-deklamacyjaym, wspólną wieczerzą, tańcami i 


Stowarzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 


Przeniesieni księża : N 
Waligóra z Kościelca do Poręby Żegoty, Wło- 
Kacz z 


Górowiecki z 
z Rybnej 


Suski z Pcimia do Czańca, 


dr. Zygmunt Karaś z Wieliczki do kościoła 


Zmarł dnia 3 września b. r. opatrzony śś. Sa- 


Wieczornicę, połąszoną z wieczorkiem muzy- 
zabawami towarzyskiemi, urządza „Kółko amatorskie“ 


„Skała“ w niedzielę 28 września przy współudziale 
muzyki wojskowej 95 p. p. w następującym porząd- 
ku: I. Od godziny 7—8 wieczorek mnzykalno do- 
klamacyjny. II. Od godz. 8—11 tańce i zabawy to- 
warzyskie, III. Od godz. 11—12 wspólna wieczerza. 
Od godz. 12 tańce i zabawy towarzyskie, 

Wystawa prac uczennic szkoły rysunku i ma 
larstwa Marcelego Harasimowicza przedłaża się do 
niedzieli d. 25 września b. r. 


Dyrekcja poczt donosi, iż wedłag zawiadomie 
nia zarządu poczt w Szwajcarji wydane zostały dla 
przewozu pocztowego posyłek z żyjącemi zwierzę- 
tami do Szwajcarji następujące nowe przepisy : 1) 
Psy wykluczone są zupełnie od przewozu yoczto- 
wego. 2) Inne żyjące zwierzęta mogą być w odpo- 
wiedniem opodatkowaniu do przewozu pocztowego 
przyjęte, jeżeli odnośne posyłki: a) nie więcej jak. 
5 kilogramów ważą, b) w żadnym kierunku 70 cen- 
tymetrów rozmiaru nie przekraczają. 

Dalej nie moża jeden i ten sam nadawca wię- 
cej jax dwie takie posyłki nadawać do tego samego 
miejsca i do jednego adresata. 

Zsrządzenia te dotyczą zarówno dowozu do 
Szwajcarji, jakoteż i przewozu przez ten kraj. 

Zmarli. P. Jaroszyński, pierwszy sekretarz am- 
basady francaskiej w Konstantynopolu, kawaler or- 
deru legji honorowej, zmarł w Lucernie, gdzie prze- 
bywał - dia poratowania zdrowia silnie nadwątlonego 
przez długi pobyt na Wschodzie. Osie 

Zmarły bawił lat dziesięć w Konstantynopolu i 
przez cały ten czas umiał zawsze dobrze odpowie- 
dzieć wysokiemu swemu stanowisku. — Zadziwiając 
jednych nadzwyczajnemi zdolnościami i wszechstronną 
mimo młodego wieku nauką, a ujmując sobie dragich 
pięknością charakteru, zmarły doszedł niebawem do 
wyjątkowego wpływa w świecie dyplomatycznym. 

O sp. Jaroszyńskim znajdowała się obszerniejsza 
wzmianka w „Listach St. Koźmiana z Włoch do Aten* 
drnkowanych na wiosnę w Czasie. — Byłto jeden z 
rzadkich dziś Polaków, który osobistą zasługą potrafił 
wyrobić sobie u obcych stanowisko. Przybył on w 
czerwcu do Paryża za urlopem, a pewnego dnia wy- 
chodząc z domu ciotki (pani Jaroszyńskiej z Wołynia) 
ujrzał jak zakrwawioną wnoszono ją do bramy; koń 
bowiem doróżki, którą jechała, spłoszył się; woźnica 
spadł z kozła, powóz się wywrócił, w skutek czego 
pani Jaroszyńska niebezpieczne odniosła rany. Widok 
jej w tym stanie tak silnie oddziałał na synowca, że 
w tej chwili ciężko zapadł na zdrowia już i tak 
szwankującem, a udawszy się do Szwajcarji dla ku- 
racji, zakończył onegdaj w Lucernie życie, 

Cześć więc temu, który umiał godnie nosić 
imię polskie wśród obcych narodów! 

Emilja z Knapczynskich Podwyszyńska, wdowa 
po śp. Aleksandrze, niegdyś dyrektorze artystycznym 
teatru poznańskiego i reżysera scen lwowskiej i kra- 
kowskiej, zmarła w Krakowie. 

Salomea Matysiewicz, córku po żołnierzu wojsk 
polskich z roku 1831 i 1863, zmarła we Lwowie. 


Śmierć w płomieniach. W Berlinie dnia 19 
bm. z rana na pierwszem piętrze zupełnie nowego 
domu w pobliżu dworca Friedrichsruhe wybuchł po- 
żar, w którego płomieniach znalazły śmierć dwie mło- 
de córki właściciela domu i dwie ich służące. Wypa- 
dek ten wywołał w mieście ogromne wrażenie, tem 
bardziej, że nieznaną jest przyczyna pożaru. 

Samobójstwem zakończył życie w Berlinie hr. 
Schaumburg , syn ks Hanau , licząc zaledwie lat 20. 
Samobójca był spokrewniony z panującym domem he- 
skim , a powodem samobójstwa był miłosny stosunek 
z chórzystką jednego z berlińskich teatrów. Zdradza- 
ny przez kochankę , młody samobójca odebrał sobie 
ycie strzałem z rewolweru w sypialnym jej pokoju. 


Na wiedeńskim torze w biegu koni na sprze- 
daż przyszedł w drugim do mety gniady ogier hr. E. 
Baworowskiego „Babonar*, zwyciężony tylko o dłu- 
gość szyi przez klacz znakomitego pochodzenia bar. 
Hechtzitzą. 


Bezrobocie górnicze znów wybuchło w tych 
samych kopalniach, w których już raz w r. b. w kwie- 
tnin panowało. Wybuchło ono najpierw w kopalniach 
orłowskich , dombrowskich i porembskich , lecz wnet 
tameczni górnicy połączyli się z robotnikami kopalni 
arcyks. Albrechta i br. Larischa i razem z nimi ob- 
legli kopalnie kolei Północnej. 

Wczoraj wieczorem rozszerzyło się bezrobocie 
na kopalnie w Brunowie i Polskiej Ostrawie. Wsku- 
tek tego zarekwirowano wojsko z Cieszyna i Opawy 
i oprócz tego z Krakowa. 

Ważne dla właścicieli domów. Najwyższy try- 
bynał w Wiedniu wydał ważne dla właścicieli domów 
orzeczenie, że partje czynszowe odpowiadają za każde 
uszkodzenie domu, wy żądzone przez sługi. Orzecze- 
nie to wydano z powodu następującego wypadku: W 
pewnym domu służąca pozostawiła na noc odkręcony 
kurek wodociągu , skutkiem czego woda zalała dom. 
Owóż służbodawca tei sługi musial własnym kosztem 
dom reparować. 

Z Horyńca nam piszą: 

Za inicjatywą i szczodrem poparciem księcia 
Ludwika Ponińskiego, odbyło się u nas dnia 21go 
Wrzęśnia br. przedstawienie amatorskie znanej a peł- 


i werwą nie przeradzającą się wszakże w wadliwy, a 
tak częsty na przedstawieniach amatorskich patos od- 
znaczył się p. Młodecki. 


roszówny zasłużyli także na oklaski grą pełną arty- 
zmu i równowagi 


wie, a żaden artysta nie zepsuł niczem harmonijnej obejście stangreta, 
całości. 


nastroju zasiedli do wysła”hania koncertu, na którym 
księżniczki Ponińskie odśpiewały prócz pieśni „Ko- 
cham cię“ i mazurka „Obawa“, dwa urywki z opery 
„Mignon*, mianowicie arję „Znaszli kraj, ziemski 
raj“ i „Styryjczyka*. 
dźwiękiem, przecudną swą barwą i prześliczną szkołą 


ks. Ponińskiego i dla tego poczuwamy się do obo- 
wiązku 
imieniem młodzieży tak z samego Horyńca, jak i 
z całej okolicy. 


zwłoki znanego w mieście naszem kapitana Mauryce- 
go Flacha. Gdy zwłoki wydobyto z wody, 
gię, iż głowa zmarłego przestrzelona była kulą rewol- 
werową. Zmarły odebrał zapewne sam sobie życie. 


służbodawca udał się do mieszkania jej ojca, i na- 
kłaniał ją do powrotu, gdy zaś pomimo wszystko 
służąca powrócić de służby nie chciała, ksiądz wika- 
ry czuł się tem tak bardzo dotkniętym, czemu zre- | 
sztą zupełnie dziwić się nie można, iż wychodząc, 
przez zapomnienie rzacił palącego się papierosa 
w słomę, w skutek czego w ciągu kilka minut cała 
a ojca owej nieposłusznej mamki, 
stało się pastwą płomieni. 

Właściciel wsi dopomógł biedakom do odbudo: 
wania się i wynagrodził szkodę spowoaowavą po* 
żarem. 

Ostrożnie z ogniem!“ 


Epitafjum dla ks. Bismarka, Dziennik Pall 
Mall Gazette ogłosił przed kilkoma dniami artykuł | 
pełen humora i sporej dozy dowcipu, w którym przy 
tacza dłogi szereg napisów nagrobnych dla ks. Bis- 
marką. Całą tę litanję poprzedza emfatyczna mott 
parodjująca napisy na grobach władzców azjatyckich 
w Persepolis. | 

Motto to wygląda tak: | 

„W życiu mem jedno iylko znałem pragnienie 
pychy: abym spoczął w grobie, ponad którym rzeź” 
biarz mógłby bez kłamstwa wyryć na płycie marmarń 
przekonano | napis pełen wielkiego znaczenia.“ } 
Najciekawszą atoli ze wszystkiego jest przed- 


Wreszcie p. Daniłów, panny Marja i Zofia Ja- 


W ogóle przedstawienie powiodło się szczęśli- 


Po przedstawieniu wszyscy w jak najlepszym 


Głos śpiewaczek zachwycał nas 
Miłą tę zabawę zawdzięczamy jedynie staraniom 
złożenia mu publicznej podzięki zwłaszcza 


Z Saneka nam piszą dnia 22 bm.: 
Dziś o godzinie 10 rano znaleziono w Sanie 


W niedziele wieczorem o godzinie 6 był zmarły w ka- 
synie i wyszedł stamtąd do domu w usposobieniu zu- 
pełnie normaluem, nie zdradzającem wcale walki we- 
wnętrznej, jaka w duszy jego wrzała. 

W godzinę potem wyszedł on z domu bez sza- 
bli, pieniędzy i pierścieni, które zwykle na palcach 
nosił. 

Zmarły był kawalerem i uchodził za majętnego. 
Powody tego rozpaczliwego czynu są nieznane. 

Z Podbuża (w Samborskiem) piszą nam: 

Przed kiiku dniami przez trzy dni odbywała się 
w naszym sądzie powiatowym rewizja, którą przepro- 
wadzał z polecenia prezydjum apelacji, radzca sądu 
krajowego wyższego p. Nemeti. 

Naczelnikiem sądu naszego jest znany przyja- 
ciel „russkich* i „twardy Rusin“, jak go powszechnie 
nazywają, p. Tytus Rewakowicz, który opierając się 
na rozporządzeniu ministerstwa sprawiedliwości, naka- 
zującem ze stronami ruskiemi przęprowadzać rozpra- 
wy wjęzyku ruskim, używa prawa tego w całej pełni, 
a nawet je rozszerza, gdy tylko jedna ze stron 
jest ruską , przeprowadza rozprawę w języku ruskim, 
po rusku spisuje protokoły i wcale nie zważa na łą- 


mowa redakcji tego dziennika, w której tkwi cała 
złość dowcipnej aluzji: 

„Wyraziwszy przed kilku dniami życzenie, aby 
nasi czytelnicy śmiało wystąpili ze zdaniem, jakiby 
napis nagrobny najlepiej licował z wielką ogobistością 
ks. Bismarka, nadspodziewanie zaskoczeni zostaliśmy 
istną powodzią epigramatów. Czyżby to znaczyło, że 
Europa cała pragnie jak najrychlejszej apoteozy Bis- 
marka ?“ 

Przypatrzmy się więc, choćby z prostej cieka- 
wości, niektórym z owych dowcipnych epigramatów. 
A przyznać trzeba, że niektóre z nich oprócz angiel- 
skiej zwięzłości zawierają w sobie wiele klasycznego 
dowcipu. — I tak pierwszy z nich — pomysła lorda 
M. — brzmi: 

„Tu leżą szczątki tytana, który sam nie wie- 
-dział, jak mu się udało zostać olbrzymem, Lecz świat 
cały obwołał go wielkim, więc jakże mógł w samego 
siebie nie wierzyć ?* 

„Na trzy wojuy patrzyłem; skojarzyłem w ścisły 
sojusz trzy dawniej sobie wrogie narody, nosiłem trzy 
tytuły, trzech cesarzów wodziłem za nos.“ 

„Prasa, naród, cesarz, ubóstwiały mnie ongi: 


NZ ZZ ZZO ZZ Z W O a 


dania i prośby stron innych, aby z niemi w języku | kiedy byłem sam we własnej osobie prasą, narodem! 
polskim rozprawę przeprowadzono i po polsku proto- | cesarzem. Szedłem w górę, runąłem; ale tu brak mil 
koły spisano. Ztąd też dość często idą do Sambora | do harmonji trzeciej części perjodu, żeby było wszę” 
skargi na p. Rewakowicza , tak, iż sąd wyższy jest | dzie trzy po trzy; ale klnę się na wszystkie potęg! 
zmuszony miasteczko nasze zaszczycać nader często | Hadesa, znajdę ją, kiedy jak feniks odrodzę się z po” 


rewizjami sądowemi. Do samborskiego sądu obwodo- 
wego należy 19 sądów powiatowych, w sądzie naszym 
ednak , pomimo, że jest on ze wszystkich najmniej- 
szym, najczęściej się odbywają rewizje sądowe i do- 
piero w roku zeszłym przeprowadził w nim zwykłą 
Srn prezydent samborskiego sądu obwodowego p. 
zenk. ' 


Z Nowego Sącza piszą nam dnia 21 bm.: 

Dzisiaj dopiero ukończono wybór z III koła do 
Rady miejskiej. Wybory rozpoczęły się d. 18, trwały 
przez cały dzień 19 bm., a samo skrutynjum zajęło 
dwa dni. Jak na posiedzeniu przedwyborczem odbyła 
się burzliwa i wcale nieparlamentarna dysputa, tak 
samo i wybory były burzliwe, tak, ił starostwo 
przed lokalem wyborczym musiało ustawić żandarmów, 
którzy mieli czuwać nad porządkiem, i w istocie też 
po zawezwaniu żandarmów, na widok ich wszyscy wy- 
borcy zaraz się uspokoili i cały akt wyborczy prze- 
szedł w jak największym spokoju. 

Rozwinęli też niektórzy obywatele miusta nasze- 
go szaloną agitację, i korespondent nasz miał sposo- 
bność przypatrzyć się w sali niejednej bardzo cieka- 
wej a charakterystycznej scenie, pozyskiwania przez 
agitację głosów wyborców. 

Podczas wyborów przeszła całkowicie lista po- 
stawiona przez komitet wyborczy, któremu przewodni- 
czył p. Walenty Brzeski, a mianowicie w skłąd Rady 
weszli pp. Walenty Brzeski, Dorman Naftali, Horowie 
Jakób, Körbel Majer, Landau Chaskiel, Nebenzahl 
Aron, Józef Miczan, Józef Smietowicz, Adam Oleksik, 
Walenty Dobrowolski, Feliks Brablec, dr. Karol Sla- 
wik; jako zastępcy pp. Enzinger, Herschtal, Benisz, 
Gawor, Gutowski. 

Z Czortkowa nam donoszą, że w niedzielę dnia 
28 bm. odbędzie się tam posiedzenie Towarzystwa 
„Rodzina.* 

Z Urlowa (w Złoczowskiem) nam piszą, że lu- 
dność tamecznej parafji żegnała 14 bm. z ogromnym 
żalem i płaczem X. Juljana Kurmanowicza, Chełm- 
BZczanina , który przez rok administrował tą paratją, 
ale słaby na zdrowiu, przebywszy ciężką operację, 
musiał w końcu opuścić swą owczarnię. Pożegnał się 
ze swemi owieczkami w cerkwi, podczas kazania, a 
gdy pa'em wyszedł ze świątyni pańskiej, otoczył go 
lud zbitą masą, bo każdy cisnął się, aby ucałować 
dłoń zacnego i prawdziwie świętego kapłana. 

Korespondent nasz dodaje, że w parafji tej sze- 
rzyła się przedtem bardzo propaganda schyzmatycka, 
ale że od czasu, gdy zajął się tym ludem X. Kurma- 
nowicz, gorliwość i przywiązanie do świętej wiary ka- 
tol'ckiej wzmogły się tak dalece, że propagatorowie 
prawdziwie nie pokazują się już wcale. 

W Rudkach odbyło się dziś, dnia 24 bm. za 
duszę śp. Henryka Janki nabożeństwo żałobne, poczem 
w myśl uchwały walnego zgromadzenia oddziału go- 
spodarczego rudecko-gródeckiego udała się deputacja 
do Hoszan , celem wręczenia pani Katarzynie Janko- 
wej, wdowie po śp. Henryku, aktu fundacyjnego sty- 
pendjum imienia Henryka Janki dla młodzieży szkół 
rolniczych. Deputacja składała się z pp. Józefa Gi- 
zowskiego członką Wydziału powiatu mościskiego, ks 
kanonika Michała Kamińskiego proboszcza rz. kat. w 
Rudkach, ks. proboszcza gr. kat. Kulmatyckiego, Jó- 
zefa Stubińskiego wójta z Ostrowa i Albina Rayskie- 
go prezesa Rady powiatowej. Na grobie zasłużonego 
obywatela i walecznego żołnierza złożono wieniec bron- 
zowy ze stosownym napisem. 


Z Nowego Sącza piszą nam d. 22 b. m. 
W dalszym ciągu wyborów do Rady miejskiej wy- 
bierało na dniu dzisiejszym II Koło, obejmujące 96 
wyberców. Największą agitację podczas wyborów tych 
rozwinął p. Walenty Brzeski, który niestety popiera 
kandydatów z żywiołu małomieszczańsko-żydowskiego. 

Z 96 uprawnionych do głosu, stanęło do urny 
76 wyborców, którzy wybrali radnymi pp.: Berla 
Mausa, Israela Kornfelda, dr. H. Szorsteina, Pawła 
Sztengela, Józefa Kumora, Andrzeja Jeniznera, Kon- 
rada Aleksandra, Marcina Sztubera, Lud. Dobrowol- 
skiego, Dr. M. Chlebowskiego, dr. Jana Sterkowicza, 


piołów. — Niektórzy złośliwi powiadają, że przynaj” 
mniej po trzykroć zełgałem.* (W angielskiem tkwil 
gra słów w wyrazie „lie“, co znaczy „kłamaé“ I 
„leżeć*.) a 

Wiele skargi na log złowrogi i sporo faatanij 
mieści się w następującym czysto angielskim €;.g77" 
macie lorda S. T.: 

„Tu leży sztaba żelaza zrdzewiała od łez.“ 

Nie mniejsza zwięzłość przebija się w dwóch 
ostatnich napisach : 

„Uczciwy oszust“, a drugi: J 

„Dziennikarz jest mężem, co chybił swego pó”. 
wołania. — Ksiątę Bismark żył jako dyplomata, umar" 
dziennikarzem.“ 


Przepowiednie. Profesor dr. J. R. Buchanan 
który przed kilku laty ogłosił dzieło nawołujące świat | 
do urządzenia systemu wychowania etycznego i prze” 
mysłowego; który nadto wydał „Podręcznik psyche 
metrji* i w nim trafnie przepowiedział niektóre wy” 
padki społeczne i polityczne, ogłasza w sierpniowym 
zeszycie Areny alarmujący artykuł p. t. „Nadchodzącj 
kataklizm w Ameryce i w Europie*, 

Utrzymuje on w nim, że zbliżamy się chyżo dó 
wielkiego perjodu rewolucyjnego. — Między rokiem 
1910 a 1916 Ameryka ulegnie straszliwej ruinie w 
skutek wojny kolosalnej: wojny kapitału z pracę. 
wojny białych z marzynami, wojny Poładnia z Pół 
nocą, w ciągu której zniknie religijność i małżeńska 
instytucja. | 

„Zbliża się“ pisze profesor „cykl niewiasty; té 
jedynie może nas pocieszyć po okropnościach, jakie 
przejdziemy. Wybrzeże atlantyckie Stanów zostanie 
Bpustoszone pod falami oceanu; skazane są na zni* 
szczenie wszystkie miasta, położone poniżej 50 stóp 
nad poziomem morza, a najokropniejszy los czeka, 
miasta Nowy Jork i Jersey, Wszystkie miasta po” 
brzeżne znikną w przeciąga lat 23 lub 24. Rxelia i 
Missisippi stanie się biczem i klęską Ameryki. Zni™ 
szeżenie la'ów zawsze sprowadza fatalne powodzie. 

„Pośród tych wojen okropnych i wód wylewów” 
nastąpi rewolucja geologiczna, wobec której wszystkie 
trzęsienia ziemi wydadzą się igragzką, — Wreszcie 
po sześciu latach wojny i spustoszenia, po kolosalnem 
wyludnieniu i ruinie wielkich miast i przemysłowych 
ognisk nastąpi ogólne unarodowienie ziemi i własno”. 
ści na zasadach Edwarda Bellamyego. * 

A teraz prognostyk dla starego świata: 

„Katastrofa europejska mniejszych będzie roz- 
miarów. Jednakże początek trugedji rozpocznie się 
z początkiem dwudziestego stulecia, a wojna wybuch- 
nie po mniej więcej piętnastu latach, Dwa lata krwa- | 
wej rewolucji to wstęp do onej wielkiej wojny, której 
nie zażegna żaden genjusz dyplomatyczny, Rezultatem 
wojny będzie absolutny koniec wszelkiej monarchii ; 
wszystkie trony upadną z wyjątkiem jednego otto- 
mańskiego. Sułtan pozostanie padyszachem i kalifem. 
Królowa Wiktorja może nie przeżyje roku bieżącego, | 
może dożyje do połowy roku przyszłego. Lekarze nie. 
będą mogli poznać się na jej chorobie. — Ks, Walji 
krótko panować będzie, uzna za Właściwe abdykować 
na rzecz światłego narodu; umrze w lat dziesięć po. 
zgonie matki. l 

„Anglja szożęśliwszą będzie od stałego lądu | 
Europy, gdzie położenie musi być pysznie (grandly) | 
melodramatycznem; bo po upływie stramieni krwi i 
obalonych tronów nastąpi olbrzymie przesilenie geo- 
logiczne: zmieni się cały rejon morza Sródziemnego, 
inne będą granice  Afcyki, Hiszpanji,4 Francji, 
Włoch, Egiptu, Palestyny, Azji mniejszej i Archi- . 
pelagn. | 

„Wycieńczona przyroda i ludzkość wycieńczona 
zakończą wtenczas 8W® zapasy, Na długo przedtem 
zniknie Papież Leon XIII i car Aleksander III. Pa- 
pież umrze w miesiąca lipcu za rok a najdalej za 
dwa lata. Ani też dwóch lat nie przeżyje car na tej 
ziemi: Śmierć gwałtowna zdaje się być mu przezna- 
czoną. Włochy stracą swe miasta portowe; Rsym ggi- 
nie, Neapol ucierpi, Egipt ulegnie zniszczeniu, Kair 
i Aleksandrja w wodach zatoną, kanał Suezki istnieć 


przestanie, Carogród wielce upadnie. Grecja przez 
bogów ukochana ocałeje. 
„I tu“ dodaje profesor dr, Buchannn 


BZcCZamy zasłonę.“ 


Sprytnego oszusta, któ y równocześnie krzy- 
wdził zarządy kolejowe i wyzyskiwał swoję klientelę, 
Zasądził świeżo lwowski sąd krajowy na karę czterech 
tygodni ciężkiego więzienia i ponoszenia kosztów 
procesu. 

Tym oszustem był właściciel jednego z tutej- 
szych biur reklamacyjnych. Biorąc od swoich klientów 
30 procent zwróconych wskutek reklamacyj opłat, 
zapragnął on powiększyć swe dochody i nie zawahał 
się przed fałszowaniem dokumentów, w których albo 
samowolnie poprawiał cyfry opłaconej należytości 
frachtowej lub ilości towaru, albo zręcznie fałszował 
deklarację. W ten sposób udawały się długo jego ka- 
rygodne manipulacje, aż wreszcie pewien zarząd ko- 
lejowy wystąpił prze iw niemu ze skargą karną , do- 
wiódł mu, że w reklamowanych listach frachtowych 
30 sfałszował i osadził ptaszka w klatce więziennej. 
Wypadek ten powinienby służyć za przestrogę łatwo- 
wiernym, którzy nie ufając uczciwości zarządów ko- 
lejowych , dają ucha podszeptom zręcznych krętaczy, 
i bezpotrzebnie narażają siebie na koszta, a zarządy 
kolejowe na mitręgę czasu. 

Tajemniczą damę z lalką, przejeżdłającą się 
dzień w dzień w pysznym faetonie po lasku buloń- 
skim, zauważyli ku niemałemu zdziwieniu przechodnie 
w godzinach, kiedy właśnie ludzie wytwornego świata 
używają tam swej codziennej przechadzki. Młoda, 
piękna kobieta w zbytkownej, nieco nuwet ekscentry- 
cznej toalecie, siedzi sparta w tęsknej zadumie na 
ręku, a obok niej widać wiejską, czerstwą dziewczynę 
w stroju paryskich nounous, która na kolanach trzy- 
ma lalkę, wielkości jednorocznej dziewczynki. Lalka 
ta jest arcydziełem w swoim rodzaju; nóżki jej obu- 
to w zgrabne pantofelki, nie zwieszają się sztywno 
ale z gracją spoczywają na kolanach mamki, głowa 
okryta splotami jasnych kręconych włosów z uśmie- 
chem zwraca Bię ku przechodniom, 

Toaleta lalki dzień w dzień jest inna, a zawsze 
stosuje się do wymogów mody dziecięcej. Pół Pary- 
ła jest zatem w strasznem zaciekawieniu, coby mogło 
oznaczać to popisywanie się z lalką. Czy to rekla- 
ma? Ale jakiż wtedy miałaby cel?... To nowy po- 
mysł jakiejś kokietki z półświatka — powiadsją in- 
ni — żeby w ten sposób zwrócić na siebie oko 
wszystkich. Ależ cóż?... 

Tajemnicza owa pani całem postępowaniem swem 
pokazuje, że nie troszczy się zgoła o ciekawych. Ani 
jednego z natrętnie się w nią wpatrującycych nie ra- 
czy zaazczycić spojrzeniem ócz, o których wielu upe- 
wnia, że są idealnie piękne. 

A może to matka — domyślają się inni — co 
z powodu straty dziecięcia, popadła w obłąkanie ?... 

I tak sypią się pytania za pytaniami, lecz da- 
ma z lalką nie przestaje być zagadką... 

Tragikomedja z wojennym okrętem tureckim 
„Ertogrul* doczekała się wreszcie swego rozwiązania. 
Jeszcze na początku sierpnia br. donosiły dzienniki, 
łe „syn słońca“ sułtan turecki „bratu księżyca“ ce- 
sarzowi japońskiemu przesłał swój order przez jedne- 
go z książąt krwi. 

Wojenny pancernik „Ertogrul* był statkiem, 
który miał przewieść na brzegi Japonji tak posłańca 
jak i sam dar padyszacha. 

Lecz władca wszystkich wiernych kapitanowi 
statku nie dał tego, co bywa w takich razach najwa- 
łniejszem — tj. pieniędzy na drogę. I tak biedny 
pancernik nie mając z czego opłacić wysokiego cła 
za przepłynięcie kanału Suezkiego, musiał długo bez 
celu lawirować po morzu. 

Na domiar złego kolo Cejlonu skończyły się 
jego zapasy węgla, a w Saigon przyszło do zabawnej 
sceny. Kapitan „Ertogrula*, przedstawiającego mor- 
ską potęgę sułtana , musiał od załogi spotkanego w 
drodze okrętu francuskiego pożyczyć beczułkę prochu, 
by odpowiedzieć na salwę powitalną Francuzów. 

Wreszcie przed dwoma dniami doniósł lakoni- 
czny telegram Lloyda, że pancernik „Ertogrul* roz- 
bił się na pełnem morzu, przyczem utopiło się 500 
ludzi z załogi. 

Katastrofę już z góry można było przewidzieć, 
bo dla słabej swej budowy już przy opływaniu 
Adenu uległ pancernik znacznym uszkodzeniom. 


dni trzymała go w więzieniu z zawiązanemi oczyma 
i pod nieustającą grozą śmierci. Kazano mu wysłać 
list do rodziny z prośbą o złożenie okupu w sumie 
3000 funtów. Wypadek ten poruszył nie tylko całe 
miasto, ale i dyplomację. Policja wzięła się tak ener- 
gicznie do poszukiwań, że zbójcy widząc niechybną 
zgubę, piątego dnia puścili swą ofiarę przed o- 
trzymaniem okupu. Poszukiwania prowadzą się nic- 
przerwanie. 


— Cenne odkrycie. W tych ezaiach odkryto w 
Pempei dom  pięciopiętrowy, dotykający jedną ze 
ściau wzgórza. Na piętrach niż:zych mieściły się ką- 
piele publiczne. Sale kąpieli zimsych ozdobione są 
wykwintnemi i dobrze zachowanemi freskami. Trzy 
piętra górne były przeznaczone na mieszkania. W je- 
duem z nich znajduja się sala, dobrze zachowanesni 
freskami pokryta, między któremi wyróżnia się wy- 
obrażenie Bellerofonta, siedzącego na Pegazie. 

— Z nowym motorem elektrycznym robiono pró- 
by w Nowym Jorku. Mianowicie zastosowano ten wy- 
nalazek, Dsagalla do tramwajów. Mechanizm jest bar- 
dzo prosty, a motor, umieszczony pod podłogą wa- 
gonu, pod względem rozmiarów bardzo mały, rozwija 
przez dwanaście godzin siłę 720-tu wolt. Załołono 
już towarzystwo dla wyzyskiwania nowego motoru 
z kapitałem pół miljona dolarów. 


„Spa- 


Część ekonomiczna. 


§ Choroby stadne. W czasie od 10 do 17 
września b. r. stwierdzono z chorób zarażliwych 
zwierzęcych : 

Zarazę pyskową i vacicową: w Żurakach, 
Rosulnaj (pow. bohorodczański); Nieczyszezowie 
(pow. chrzanowski); Niwkach ad Lisie jamy, Hu- 
cie różanieckiej, Borowej górze, Feliendorfie (pow. 
cieszanowski); Wołoskiej wsi, Bolechowie (pow. 
doliniański); Jozefsbergu (pow. drohobyeki); Ma- 
kowej, Kołonji makowej, Ilnwnikach, Rozpaciu, 
Krajnej (pow. dobromilski); Łękowej, Wapiennem 
(pow. Gorlicki); Kamionnej (pow. grybowski); 
Dobrej (pow. jarosławski); Mytarce (pow. jasiel- 
ski); Dołsze wojniłowskiej (pow. kałusko); Gro- | 
dzisku dolnem, Dębie (pow. łańcucki); Łanczy- 
nie, Dobrotowie (pow. nadwórniański); Kamionce 
małej, Nowym Sączu, Szczawniku (pow. nowosą- 
decki); Poroninie, Obidowej (pow. nowotarski); 
Wierzbowie, Sławentynie, Zastawcach (pow. pod- 
hajecki); Czudcu (pow. rzeszowski); Karlikowie, 
Czystohorbie (pow. sanocki); Berezowie, Suszycy 
wielkiej, Turzu (pow. staromiejski); Wysłowie, 
Zospaniu, Jelenkowatem, Rykowie, Wołostance 
(pow. stryjski); Wodnikach, Meduchej, Krechow- 
cach, Bryniu (pow. stanisławowski); Dydiowej 
(pow. turczański); Krzywej ad Kamesznica, Przy- 
łękowia (pow. żywiecki). 

W powyższym czasie wygasły: 

Zaraza pyskowa i racicowa: w Rozdzielu, 
Łąkcie dolnej, Połomiu (pow. bocheński); Przy- 
bysławicach (pow. brzeski); Śmietnicy, Brunarach 
wyżnych, Konelowej (pow. grybowski); Brzezo- 
wej, Trzełenicy (pow. jasieluki); Grodzisku mie- 
ście (pow. łańcucki) ; Mszanie górnej (pow. lims- 
nowski); Jasienicy (pow. myślenieki); Stadle, Ry- 
trze, Gołkowieach pol. (pow. nowosądecki) ; Sko- 
morochach nowych (pow. rohatyński); Olehow- 
tach (pow. sanocki); Smorzu mieście, Smorzu 
dolnem, Felizienthal (pow. stryjski). 

NosBacizna u koni: w Wojniłowie (powiat 
kałuski). 


$ Dostawy dla armji. Licytację ofertowa roz- 

pisano na dostawę chlsba i owsa dla stacji woj- 
skowych w Kołomyi, Tłomaczu, Monasterzy- 
skach i Czortkowie na rok 1891, a mianowicie 
dziennie : 

dla stacji w Kołomyi: 

chleba 300 porcyj po 840 gram. i 

owsa m 125i a h 3360 czyli 

rocznie 1200 cetn. m. 

dla stacji w Tłumacza: 

chleba 460 porcyj po 840 gram. i 

OWSA 600 n n 3360 

rocznie 7358 cetu. m. 

dla stacji w Monasterzyskach : 

chleba 300 porcyj po 840 gram. i 

OWSA 450 a o 68 

rocznie 5518 cetn. m. 

dla stacji w Czortkowie: 

chleba 350 porcyj po 840 gram. 

Oferty wnosić należy najdalej 13. paź- 
dziernika 1890 do e. i k. wojskowego ma- 
gazynu prowiantowego w Stanisławowie. 


S$ Wielka cukrownia na akcje ma być zało- 
żona w Bukowinie. Na ten cel ofiarują kapitali- 
ści niemieccy kapitał zakładowy miljona złr. pod 
warunkiem , jeżeli właściciele większej własności 
ziemskiej zobowiążą się do dnia 1. listopada b. r., 
iż pewną przestrzeń roli oddadzą corocznie pəd 
uprawę buraków. 


W skutek tego odbyło się w Czerniowcach 
liczne zgromadzenie właścicieli ziem:kich i zə- 
brano sporo deklaracyj, a konsorcjum kapitali- 
stów nawzajem oświadczyło, ża przyjmuje na ałe- 
bie obowiązek odbioru buraków z dniem 1. paź- 
dziernika 1891 baz względa, czy fabryka do tego 
czasu w ruch będzie puszczoną czy nie. 


$ Gospodyniom wiejskim nie będzie zapewne 
bez pożytku wiadomość, iż w Niemcz ch, doką 
przeważnie wywozi się nasze masło, cena tega 
nabiałowego produktu wzrosta stale od kilku ty- 
godni, a przyczyną tego ma być zmniejszenie się 
dowozów. W ubiegłym tygodniu cena masła w 
Berlinie podniosła się na centnarze mttrycznym o 
15 marek. Za doborowe masło stołowe płacono 
tam 230 marek. 
$ 0 tegorocznym sprzęcie i cenach chmielu 
pisze Tygodnik ekonomiczny: 
„Sezon w handlu chmielem już się rozpo- 
czyna. Zbiory t goroczne prawie wszędzie pozosta- 
wiały wie:e do życzenia 1 z przeszłorocznemi zu- 


n 


czyli 


» 


Teatr. Dziś we we środę wznowienie „Ro- 
dzina Furjozów*, krolochwila w 4 aktach ze szwedz- 
kiego F. Riisa, pierwszy występ p. Stanisława 
"Trapszy, artysty sceny łódzkiej, We czwartek „Han- 
dlarka uśmiechów“, sztuka japońska. W piątek po 
raz pierwszy „Niebieska grota“  krotochwila z an- 
gielskiego, pierwszy występ panny Czechowiczównej. 
W sobotę po raz pierwszy „Wiceadmirał* operetka 
Millóckera, Nowa wystawa. 


czyli 


Rozmaitości. 


— Wyłludnianie Europy. — Ekonomista francuski 
Leroy-Beaulieu zastanawia się w Journal des Débats 
nad stosunkami wyludniania Europy, a szczególniej 
Francji. 

Opierając się na wykazach statystycznych, któ- 
re wykonali Foville i Block, dowodzi ten znakomity 
ekonomista, że Francja coraz bardziej się wyludnia. 

Ilość narodzin we Francji w bieżącem stuleciu 
— tak względnie, jak i bezwsględnie biorąc — jest 
coraz mniejsza. Z początkiem tego stulecia wynosiła 
ona 32'3 ma tysiąc, obecnie zaś wynosi tylko 23/4 
na tysiąc. A dzieje się to nietylko we Francji, ale 
i winnych krajach europejskach, aczkolwiek w mniej- 
szym stopniu. We Włoszech spadła cyfra ta z 38'3 
na 369 na tysiąc, w Prusiech z 391 na 363, w 
Holandji z 359 na 351, w Szwajcarji z 355 na 
325, w Belgji z 31'4 na 30:5, w Anglji z 35:5 na 
337, w Austro-Węgrzech stosunek ten najmniej się 
zmienił, bo z 374 na 382. 

Przyczyny tego wyludniania się Europy upatruje 
p. Leroy-Beaulieu w zdemokratyzowaniu się naszych 
czasów. Im bardziej dąży jednostka do zrównania się 
g innemi, im bardziej pragnie pozyskać ideały demo- 
kratycznego społeczeństwa, tj. majątek i zaszczyty, 
im bardziej domaga się życia wygodnego i bez trosk, 
im bardziej goni za użyciem a nawet nadułyciem, 
tem mniej miejsca w jej piersi na ideały rodzinnego 
tycia, pełnego abnepacji, poświęcenia się dla ogniska 
domowego. 

Stąd coraz mniej zawiera się małżeństw, stąd 
coraz mniejsza troska o dziatwę a coraz większa o 
własną wygodę i przyjemność. — „Skoro ożeniwszy 
się nie mógłbym żyć na równi z tym lub tamtym* 
mówi sobie dziś niejeden, „to wolę się nie żenić. 
Skorobym miał wyrzec się przyjemności i zbytków 
życia, których dziś używam, to wolę zostać bezżen- 
nym.* — Wiara i poczucie obowiązku rodzinnego 
gasną, bo demokratysm — stworzywszy zasadę „Bądź 
silny, bogaty, pełen zaszczytów, zarówno jak drugi" 
— stłumił ducha poświęcenia, złamał porywy serca 
aby nie przeszkadzało egoizmowi rozumu, który wy- 
rósł s demokratycznego ducha czasu. Ten egoizm ro- 
zumu wiedzie do zezwierzęcenia i wyludnienia Europy 
a pomaga MU Bystem militaryzmu. 

Takie są myśli p Leroy-Beaulieu 

— Tureckie stosunki. Jakaś szajka rozbójników 
porwała niedawno w biały dzień i w pośród stolicy 
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senna pozaoliła w tym roku bardzo wcześnie za- 
jąć się uprawą : hmielu, którą też rozpoczęto pod 
bardzo dobra wróżba. 


zaszkodziły plantacjom. Upały lipcowe mogły by- 
ły straty wynagrodzić, lecz przysz'y one zbyt ra- 
ptownie, kiedy chmiel był jeszcze bardzo słaby i 
dla tego nie wiele pomogły. W Cz'chach 
plantacja mniej ucierpiały niż gdzieindziej, r:zul- 
taty również nie są Świetne. W okolicach Saazu 
spodziewają się zaledwie 450.000 cetnarów, eo sta- 
nowi mały średni zbiór. Może jednakże jakość 
towaru wynagrodzi tu do pewnego stopnia braki 
ilościowe. Plantacja Auscha Rothiand i Grünland 
zapowiadają 50.000 i 25000 cetnarów. Górna Au- 
strja, która produkuje tylko 9000 eetnarów, spo- 
dziewa się dość pomyślnych zbiorów. W Styrji 
spodziewają się zaledwie połowy normalnego zbio- 


powiadają  Spodziewany rezultat wynosi ogółem 


tureckiego państwa Greka, Jana Sandaki, i przez 5; dzająrym sama Bawarja zabr:ła 300.070 eetnarów | 


PRZEGLĄD z dnia 25 wrześuia 1890 
Berlin 24 września. Nordd. Allgem. Ztg. 
chmielu. Plantacje belgijskie i angielskie zostały | znięgnąwszy informacji w dobrze poinformowa- 
tak uszkodzone, że państwa te nie pokryją nawet | nych sferach, potwierdza doniesienia Gazety Krzy- 
połowy swych potrzeb. Amerykańskie zbiory są | żowcj, iż w przyszłym miesiącu nastąpi zmianą 
b:rdzo pomyślne. Zbiory w Rosji i Królestwie | w ministerjam wojny. 
stosunkowo pomyślne, nie będa dorównywać śre- Rorschach 24 września. Król rumuński z na- 
dnim przeciętnym zbiorom.* stępzą tronu wyjechali z willi Weinbarg z powro- 

Powyższe sprawozdanie zgadza się zupełnie ftem do Rumunji. A 
z tem, co już kiikakrotnie pisaliśmy o tegorocz- Belgrad 24 września. 
nym nieurodzaju chmielu na podstawie własnych | pewnia, że w Orsowie porozumieli sią serbscy 
a wiarygodnych informacyj. ministrowie z węgierskimi zasadniczo co do usu- 

$ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po-|nięcia przeszkód importu świń serbskich. 

niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeżnego Podstawy tego porozumienia są następujące: 
2618 sztuk opasowego, 1551 z paszy i 1863 sztuk | Serbja eelem dania silniejrzych rękojmi wetery- 
chudego. — Razem 6032 sztuk. Pomiędzy temi | narskich zaprowadzi ośmiadniową kontumacje 
przypędzono z Galicji 276 sztuk opasowych, 328 z| świń wywieźć się mających w tych miejscowo- 
paszy i — sztuk chudych; z Bukowiny 98 sztuk. | ściach, z których świnie pochodzą, nadto zapro 
Ogółem przypędzono o 905 sztuk więcej niż | wadzi Serbja surową policyjną kontrolę nad 
zeszłego tygodnia, z samej Galicji zaś o 101 sztuk | ;rzywozem świń z Rumunji. Aby targi nia 
więcej niż zeszłego tygodnia. były przeładowane, porozumieją się oba rządy w 

Popyt był dość słaby. Towar przedni spadł | pierwszym czasie co do liczby świń eksportować 
w cenie o 50 ct, inne gatunki zarówno bydła o-| ię majycych. Rokowania w tej sprawia toczą się 
parowego, jak z paszy o 1—2 zł. Nie sprzedano jeszcze m dyplomatyczna wymiana pism trwa 


Agence Belgrade zeg- 


421 sztuk. „sią alej. 
Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły Zanzibar 24 września. Dnia 15 września 
opasowe po 49—57 zł. — ct., za towar przedni) przyszło do sprzeczki między Niemcem Kiinzlem 


po 58—59 zł. — ct; wyjątkowo po 63 — złs|j jego towarzyszami a miaszkańcami Witu. — 
węgierskie woły opasowe po 53—58, za towar | W gprzeczce tej zginął Künzel i siedmiu jego to- 
przedni po 59—62 — et., wyjątkowo 64 zł. dO | wsrzyszy Niemców, jeden tylko zdolał umkość. 
— zł. zinnych krajów koronnych po 54—59, za | Władze zarządziły śledztwo. 
jli E X Jiątkowo = i - "Paryż 24 września. W południowej Francji 
oni Ro kon ika NE . wezyr: wyrządziły powodzie wielkie «zkody. Zginęło tak- 
p P ba ł KE r A D a że wiola lud-i. W Sanegslu zginęło skutkiem po- 
L ścia A a a cen SAR tyczny. 7? | wodzi trzy tysiące ludzi, a sytuacja jest tam bar- 
SANE E e o E A ' dze krytyczna. Trzystu wyrabiaczy papierów kolo- 
ZSRR AE Meden AN r p | owych bastuja w Paryżu. 
Z) zwyżkowy na targach zbożowych | . : PCE s,” 
i wzrastający wywóz naszego zbołą do Szwajcari, | AUS Eg "EM ERO" 
Włoch i Francji ożywiły usposobienie na naszej | warzyazenia „Firuiing* podwyższenia płacy, w prze- 
giełdzie i po kilkudniowym wypoczynku ponownie | cjynym razie zagroziło, że 25 września rozpocznie 
wdrożyły akcję zwyżkową. Ku temu zachęcała cię bastówka i Pp 
nietylko obfitość gotówki, której 23 miljony do- Bern a 10m śnia. Na żąd 
starczył peszteńskim bankom węgierski minister | . po sA zwajcarji) 24 września. Na żąda- 
skarbu, ale również nowy spadek kursowej war- nie Ruatzkiego wymaszerają 4 października dwa 
dal za bszaljony wojska do Tessinu. Rada naco- 


tości srebra, które z 42 ponsów, płaconych w r. : ie 
1889, podniosło się wprawdzie nagle w ciągu dowa obrzdować będzie w piątek nad sprawą tes- 


l 300.000 złr. 


można wygrać 


kupując 
złr. 


| promesę na los Kisy | 


Główna wygrana złr. 100.000 
Ciągnienie 1 października 1890. 
l promesę na los 
Wiedeński komunalny. 
Główna wygrana złr. 200.000. 
Ciągnienie 1 października 1890. 


ct. 


Al 
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August Schellenberg 

dom bankowy i kantor wymiany. 

| SSE. |", 
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Z zbożowych targów. 


24 września | Lwów | Tarnopol | EET | Jaroslaw 


Pazenics 7.——7.75|6 80—7.70j6 20 —7 80| 7.25 —8.25 
Żyto 5.——5.50/5,——6.85|5 20-—5 50] 6.80 — 

Jęczmień 5.——7,—!4 80—6.50/4 80 —6 50) 5.——6.25 
Owies 5 55 —6 25] 5— 5'75| 4.60 5—[0——0.— 
Groch 7.5010.—] 7.50 9.50] 7 50 850|0.— —, — 
Wyka ———0—0—. .—| —.——.-- 
aspak 10.5611.—|10 4011.—|10,4011.—| 9.8010.85 
Konie. caer. |-——, —]80,—45 —|28,—40 —| — — — 
KMonic. biała |—-—— —|——— —|—--— —| ——— — 
Okowita 11.5012.—|—-——— —|— —— ~ 


~  Usposobienie dobre. 
ożywiać. 
L RZ EEEE RR WORA ORAZ __ | 
Telegram giełdewy. 
Wiedeń dnią 24 września godz. i. min. 45. 


Ruch handlowy zaczyna 'sie 


ostatnich trzech miesięcy na 55 pensów, lecz od 


sińską 
„ „ Florencja 24 września. Na otwartej niedawno 
linji tramwaju psrowego z Florencji do Fiesole 
wydarzył stę nieszczęśliwy wypadek, przyczem 6 
osób zginęło, a 12 odniosło rany. 

Opawa 24 września. Bssiujący robotnicy w 


| 


pełnie nie wytrzymują porównania, Pogoda wio- | 


Następnie jednakże zimna | 
i deszcze jakie miały miejste w czerwcu, niemało | 


| 
| 


„| |rała broni Scudi:ra przeciw Vaterlandowi odżzy- 
, gdzie | cano notę ministerstwa wojny, z której wynika, iż 


| litycznej, Wawrzyniec Stein, zmarł wezoraj w Wei- 
| dlingau. 


. Zbiory niemieckie ni iej skromnie się za- | x 
ru. Zbiory niemieckie niemniej skror | komunikacja z Panamą nie przerwana. 
370.000 cetnarów, a w iłoś i tej na Bawatję przy- | 
pada około 190.000 cetnarów. W roku zaś poprze-: 


Pezyjagkajli św Lwews 
24 września 1290 


HOTEL ANGIELSKI. L 
TELD L. Przełomski z Nowosiółek L., Wikarski z 
Belzca. B. Korytyński z Hadynkowiec. W. Czar- 
nomski z Warszawy. A. Szymauowski z Trościancą. 
M. Sosenko z Płauczy wielkiej. 

HOTEL GEORGA. E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki. S. Niedźwiedzka i T. Kovsecka z Wańko- 
wic. B. Robertson z Londynu. E. Spitzer z Eisen- 
stadt. E. Grossmann z Neuchatel, 


tygodnia cofa się w cenie i dziś spadło w Lon- 
podniecająco podziałał spotęgowany ruch wywo- 
zyskały najznaczniejsze nadwyżki. Na targu pa-| wzdłuż kolei górskiej i przybyli do Peterswaldu i 
rawskich kopalniach węgla i wywołały zniżkę jckoliee, w których znajdują się kopalnie węgla. 
dziś w górą cbio renty złote i węgierska papie- tacji związkowej nowe postanowienie, że tylko wtedy 
po 55, franki po 447, ct., natomiast ruble, pła- przyjęcia do tej konstytucji nowego artykułu, je- 
Oto ostateczne notowania : C:ispiego miał się odbyć ws Fierencji, odroczono 
12075, Linderbanki 233— Ludwiki 20450, | jiatego, sby umźliwić udzisł w iym bankiecie 
OPO Eye Owa 0,30 E O obradowano na wczorajszej radzie ministerjalnej 
steratwie wojny. Minister wojny zamierza podo- 
Riżow, oskarżony w procesie Panicy a następnie | wojenna. Badania w tej sprawie już misno roz- 
W broszurze swej pisze Riżow, że poprzedni epi- | sienia niewolnictwa uchwalił na wczorsjezem koń- 
rewolucjoniści bułgarscy postępować będa wedle | ferencji braksełekiej, 
uda im się usunąć księcia Ferdynanda i jego mi- | w Paryża i o normalnym dnia pracy. 
tychczas zwykle bezowocnych, lecz chwycą się in- | rysza w Karwinie spaścili się dsiś górnicy w zwy- 
peieninych utrzymują, Że następcą ministra Verdy Paryż 24 września. Kongres w sprawie znie- 
Wiedeń 24 września. W sprawie jenerała | ctwa zostanie poruczona komitetom narodowym. 
chowanie nio jenerala przez cały czas jego ałużby | Komitety narodowa dołożą starań, aby zachęcić 
zwie tej donosi minister, że nigdy nie miał spo- | Życzenie, aby Papież corocznie zezwałał na zbie- 
przyjmował go u siebie. pieczeństwo, które zagraża cywilizacji i woiności 
przesłuchać go także jako Śniadka. W ciągu roz- | przedmisty przesyłana misjonurzom. Kardynał Lr- 
żednego wpływu na ostateczaa zawarcia kontraktu | anpiefskiego komitetu i wśród grzmiących okla- 
przesłuchanie jego nastąpi jutto. Otwarcie izb postanow:0na na dzień 20 paż- 
ko procezta od udzielonej raa pożyczki, zresztą ‘Om 
dier obszernie działalność swoję co do Herkules- 
Słotwiński z Sambo- 
Wiedeń 24 września. Burmistrz Prix wyda 
ce przybyciu cesarza niemieckiego i wskazując na 
ulicach, przez które cesarz niemiecki przejeżdżać | 


dynie na 53 pensy. Spadek tan oddziałał podnie- 
cająco na kursa naszych akcyj bankowych, jak 
zowy na akcje kslejpwa, z pomiędzy których prze- 
ważnie czeskie koleje, Lsmbardy i Staatsbahny | kopalniach węgla w Dombrowie wyruszyli tłamnie 
pierów przemysłowych rozwijającą się zwyżkę przy- | Michsłkowie żądając, aby robotnicy we wszystkich 
hamowały pogłoski o wybuchu bastówki w mo- | szybach zawiesili pracę. Wojsko odeszło już w 
w akcjach górniczych. Równolegle z kursem sre- Berno (w Szwajcarji) 24 września. Rada na- 
bra obniżył się kurg renty srebrnej, lecz poszły | rodowa uchwaliła jednogłośnie dodać do konsty- 
BOW < » można żądać powszechnego głosowania lndowego 
Waluty podrożały znacznie. Marki płacono | co do rewizji konstytucji związkowej albo też 
a Ph z 2 EO M marek, sprzeda- | żeli 50.000 obywateli za tem się oświadczy. 
i Pi Rzym 24 września. Bankiet, który ma cześć 
Kredyty anstrjackie 307'—, węgierskie 350.75 Rie 3 
PS i PE . aa dzień 6 października, z powodu równoczesnego 
Anglobarki 16550 Uniony 248 —. Bankyereiny | azcia wystawy architektonicznej w Turynia i 
Czerniowieckie 22975 Renta papierowa 8780, | , sa 
s SRC a "| pemonckim senatorom i dauprtowenym, 
RODEO ntra a ca OS papierowe Wedle doniezisnia dziennika Ksprito Italiano 
i a Fo nad zaprowadzeniem oszczędności budżetowych wt 
Tele ram Prze lądu” wszystkich mizisterstwach, s więc także w mini- 
g y 1) g * | bno uczynić wszystko, „coby bez nadwerężenia 
Belgrad 24 września (pryw.) Dziennikarz | organizacji włoskiej armji obniżyć mogło wydatki 
wydalony z Bułgarji, wydał ta broszurę, w któ- | począć. 
rej przyznaje się, iż brał udział w spisku Panicy. Paryż 24 września. Kongres w sprawie znie- 
sek dla tego się nie powiódł, że zaaranżowano | cowem posisdzeniu złożyć podziękowanie mocar- 
go na prowincji, a nie w Sofji, teraz jednakże į stwom podpisanym na jeneralnym protokole kon- 
metody Paniey i tylko w Sofji kkoncentrują swoją W zbliżającej sią sesji parlamentu przedłoży 
działalność, a Riżow ma nadzieję, że w końcu |rząd projekty do ustaw o budowie miejskiej kolei 
nistrów. Nadto pisze Riżow, że rewolucjoniści Freystadt (na Szląsku) 24 września. W ar- 
bułgarszy nie będą tworzyli nadal powstań do- | cyksiążęcym szybis Gabrjela i w szybach hr. La- 
nego środka, t. j. zwykłych morderstw. kłej liczbie. Dotąd panuje spokój we wszystkich 
Berlin 24 września (pryw.) W afsrach kom- | kopzlniach karwińskich, 
du Verkois zostanie jenerał Kaltenborn, spskre- | sienis niuwolnictwa uchwalił 11 rezolacyj. Z nich 
wniony z rodziną polską tego samego nazwiska. | najwążniejszemi rą: Sprawa zniesienią niewolni- 
Scudier przeciw dziennikowi Vaterland odczytano | W sprawie tej liczy korgrea przeważnie na środki 
odezwę ministerstwa wojny, stwierdzającą, Że za- | pokojewz, a mianowicie na działalność misjonarzy. 
wojskowej było wzorowe i baz plamy, nadioe od- | da współdziałania osoby prywatne, a to w ramach 
czytano także odezwę ministra handlu. W ode- | uchwał brakselskiej konferencji. Kongres wyraża 
uobności zrobić apostrzożeń takich, któreby rzu- | ranie składek ku zniesienia niewolnictwa. Kongrer 
caly cień na uczciwość Seudiera i ktlkekrotnie | zwraca uwagą państw mazałmeńskich na niabez 
Wczoraj przesłachiwano świadków. Na wnio- | murzynów przez rozwój pewnych sekt muzułmań- 
sek obrońcy i za zgodą Studiera postanowiono | skich i żąda, aby od opłat cłowych zwolniono 
prawy odczytano także drugą odezwę ministerstwa | vigeria w serdecznych mowach złożył podzięko- 
wojny tej treści, że Szudisr nie mógł wywrzeć | wanie kocgresu angielskiemu rządowi i cz'ozkom 
kupna kapieli w Mehadie (Herknlesbadu). Seudier | ków uściskał sekretarza tego komitetu 
przybył do sali rozpraw wczoraj po południu, a W kongresie wzięło udzisł 800 osób. 
Wiedeń 24 września. Scadier jako Świadek | dziernika. Rzgd zażąda podobno kredytu na za- 
zeznał, że od dj; rektora Tatarczy'ego trzymał tyl- | Bomogł dla datkniętych powedaiami. 
nic Nawet procentów otrzymał o 26.000 zł. mniej, 
aniżeli mu się należało. Następnie opowiada Scu- 
bada w czasie, gdy był komendantem w Te- 
meszwarze. 
odezwę do mieszkańców Wiednia. W ciepłych sło- 
wach donosi burmistrz o nastąpić rasjącsm wkrót- 
przyjaźń i sojusz między Anstrją a Niemcami, 
wzywa mieszkańców, aby przystraili domy na tych 
będzie. 
Wiedeń 24 września. W toku procesu jene- 


Nadesłane. 


Scudier utwarzył gwardję 3w, nie narażając pań- 
stwa na żadne wydatki. Odczytano również zezną- 
nia rumuńskiego ministra Dody. który stwierdza, 
iż w stosunku Tatarczy' ego do Scudiera, nie po- 
pełnił ten ostatni żadnego czynu niehonorowega. 


Wiedeń 24 września. Profesor ekonomji po- 


Zakład kąpielowy św. Anny 


r" 
! we Lwowie, ul. Akademicka l. 10. 

f otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór. 
Kąpiele Rzymsko-Iryjskie, 
ażnia parowa — Pływalnia na lato i zimą 

z ogrzana woda i powietrzem, 1099 15-? 


i. 
i TUSZE letnje od maja do Kąpiele WANNOWE wszalkie- 


września go rodzaju 
Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane. 
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Liverpool 24 września. Miasto Colon zgo- 
rzało do srczętu. Warstaty okrętowa uratowano, 


Kardiff 24 września. Aresztowano tu irlandz- 
kiego posła Patryka O'Briena. 


Akcje kredyt. 308.— Węg. toliej póła, 
Alpiny 100 70 wschodn. _ 195— 
Kredyty węg. 35150 Wiedeńskie | 
Anglobanki 166.— kom. 148 75 
Uniony 247.50 Akcje tyton. *—— 
Ludwiki 205— Gał.obl. indem. — — 
Nordbany 277 50 Klbethale 237 50 
Lombardy 155 35 Lknderbankd 233.8) 
Losy tureckie «9 75 Renta zł. węg. 100.70 
Staatsbakny 24935 Bankvereiny 12050 
Czerniowiackie 229 — Renta węg. pap. 99 i0 
Rubie 143 — 


Uspozobłamie ciche. 
baenamaer aaa] 


Lwów. Z lzby handlowej 24 września 1890 
1. Akcje sa sztukę. 


bes kuponu bl płacą indaj 
bes dywidendy. j 


Kolej galic. Kar. Lud.,200 zł. w, a. 203 — 206 — 
» lwow.-oser-jasa. 200 zł. w. a. 227 50 230 50 
Barkz hip. . galio. 200 sł. w. a. 296 50 299 50 
kródyt. galic. 200 zł. w. a. — — 216 — 
Listy zastawne za 100 zèr. 
Banke hipot. 4*/,*/, wa. los. w 50 lat. 98:65 9935 
Barku hyp. galio. 59, a 40 „101 30 102 — 


Banku hyp. galic. 5%, z 10%, pr. 107 30 108 — 
Baukau krajowego 47/4"/o Wa. 99 — 99 70 
Tow. kred. galic. 5 „ ùo 100 50 101 20 
Ę A ś a „ nisokr. 98 — 98 70 
s å » Ós „losw 371 100 50 101 20 
5 a a du sus AB, 95 4086 10 
Ą * s $l jon n s 52 1. 100 — 100 70 
n R e a wuÓó „ 95 — 9570 


3. Listy dłużne za 100 zćr. 
G. Z. kr. wł. (daw. 6%) 3%% wiikw. 59 — 
zaj z (AW: 50/5) Eh ło  « 

4 Obligi za 100 gêr. 
lxdemnizacyjne galic. 5 pro. m. k, 103 70 104 40 
Gelio. fand. propinacyjnego 4%, „ 92 70 93 40 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I. sm. 100 70 101 40 
Pożzozks kraj sr. 18786 pra. w.a. 104 50 


61 50 
49 50 52 60 


= a n BS AUY a 93 60 99 30 
5 Losy: 
Losy miasta Krakowa 22 50 24 — 
s „  HBianieławowa 28 — 80 — 
6. Monety 
Dukat holenderski i 5.27 5.40 
Dukai; cesarski i 530 5.42 
Napoleondor i wn 843 897 
Półimperjał rosyjaki . . 9.20 — -- 
Rabe! rosyjski srebrny 1.45 1.55 
U s Papierowy - 1.43— 1.45— 
100 marek ziemicckich 5470 5535 


pie TWOJE RZ a 
Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1890. 


Zuj ŻE 
- LOTY 
Do Lwowa przychodzą : żę j 52) 
Z Krakowa M .|408 928 850. 
Z Podwołoczysk «a» w | 2:20/07'80 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 701 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanislawowa. . . '86 

Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego, _ Stróżego, Rai 

wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 

nisławowa WE ">: 12:08 
Z Saczawy, Czerniow. i Stanisł. 653 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . 2— 

Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanisławowa . = 

Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 

Z Belzca tylko we wtorki i piątki | 

Ze Lwewie odchodza: | 

Do Krakowa . oai 228 880 430 
Do Podwołoczysk . . . . .| 411 95% 

Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4'22 10'16 

Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkącza, Bu: 

dapesztu, Stanisławowa i 

Hasiatyna - » AONEOND 5:50 

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 

Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 

wocznego, Munkacza, Buda- 

pesztu, Stanisł. i Husiatyna 8:45 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 916 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, z 

war: Bukaresztu Y, 436 
Do Stanisławowa, Husiatyna 

Czerniowiec i Suczawy 4 i 10:16 

Do Bełeca (Tomaszowa) . 

E „ tylko w piątki 

5 n»n tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczaja pore 
nocną od godziny Gtej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano. 


Ha 


30) 


GLY DUGE. 


(LA DUCHESSE D'ALYARES.) 


Przez 


PIOTRA ZACTCOWE. 
Przekład z irancuskiego E. Z. 


(Ciąg dalszy.) 


— W każdym razie na przyszłość wiedz, że się 
nie grywa z don Jaarćsem. 
— Któż to taki? 


— Nie wiem, lecz musiałeś zapewne zwrócić 


| ciopłem, wonnem tchieniem nocy i promieniami 
księżyca. 

"Nie słyszeli nie naokoło siebie, oprócz przy- 
spieszonego tętna serc własnych; oczy ich łączyły 
się jakby w pocałunzu. 

Laura otrząsnęła się pierwsza z tej ekstazy. 

— Prosiłam ojca — rzekłą głosem drżącym — 
aby ci udzielił chwilkę rozmowy. 


— Mnie! — rzekł hrabia. 
— Czyż nie masz mu nie do AT 
— O tak... lecz. 


— Nie śmiesz ? s 

— Oh! gdybyś wiedziała... 

— Wiem bardzo wiele, a nadto posiadam od- 
wage, której, jak widzę, ci braknie. Jeśli się 
boisz mego ojca, pójdę z tobą i we dwoje... 

— Oh! Lauro! Lauro! — zawołał hrabia, nie 
posiadając Bię, za szczęścia — czy to nie jest 


uwagę na jego niskie czoło, na fałszywe oczy, na ; sen? Więc ty mnie kochasz? 


wyraz nikczemności, rozlany na tej twarzy. Nigdy 
jeszcze nia wydał mi się tak straszny, jak dzisiaj. 
Lecz nie mówmy już o tym człowieku. Zdaje mi 
się, że sprowadzi on na nas jakieś nieszczęście. 
Siostra moja okszuje mu eympatję; nie uwierzysz 
pan, jak mnie to martwi! 

— Boisz go się? 

— Oh! tak, oddalmy się ztąd coprędzej. 

I owszem. 

— Mówmy o tobie, p. de Civray. Wszak wy- 
znałeś mi pan, żo jesteś zakochany i że dlatego 
musisz się ztąd oddalić ? 

— Istotnie. 

— (zemaż uciekażz ? 

— Bo panienka, którą kochałem, jest bogata. . 
nie r zech mi odgłacać wzajemnością. 

— Zkąd pan to wiesz? 

— Tak sądzę. 


— Czy gdybyś pan był bogaty, p. de Civray, ! 


wahałbyś się także prosić o jej rękę ? 
, — Ach! byłoby to największem dla mnie szczę- 
ściem, najsłodszem marzeniem. 

Mówiąc to młodzieniec, przyciskał rączkę 
dziewczęcia piersi. Żywy rumieniec oblał twarz 
Laury. 

Szli obok siebie wzruszeni, milczący, obłani 


— (Chodź, chodź prędzej.. 
wiem ci w obec mego ojca. 


Przeciskając się przez liczne zastępy gości, 
dotarli wraszcie do pałacu. 


Dziewczę, ciągnąc za sobą hrabiego, weszło 
do przedsionka, wbiegło po schodach na pierwsze 
piętro i przeszedłszy kilka salonów stanęło przed 
zamkniętemi drzwiami. 

— To są pokoja mojego ojca — zawołała — 
czeką on na naa. Wejdźmy. 

I ze gławami temi podniosła klamkę, lecz 
Zaraz na progu stanęła skamieniała. 

Straszny widok przedstawił się jej oczom. 

. Przed nią leżał don Ramiro, twarz jego była 
konwulsyjnie wykrzywiona, ręce wpiły się w 
dywan. 

Był martwy. 

W pierwszej chwili ani Laura, ani hrabia de 
Civray nie chcieli uwierzyć temu strasznemu nie- 
szczęściu. 

Wmawiali w siebia, że to chwilowa omdle- 
nie, że krew uderzyła mu do głowy. Należało 
co ‘predzej sprowadzić doktora, a może zdoła on 
go przywrócić do życia. 

Hrabia ds Civrey podniósł zwłoki don Ra- 


. na pytania to odpo- 


PRZEGLĄD >a dnia 25 września 1890 


Luara zaś pobiegła, aby wśród gości wynaleść 


jakiego lekarza. 

Po chwili wróciła, prowadząc ze sobą do- 
ktora Ramona Zsmbrano, jednę ze znakomitości 
medycznych w Hawanie. 

Tymczązem wieść o tej katastrofie lotem 
błyskawicy rozeszła” się wśród zgromadzonych, 
tłoczono sią do pokcju, w którym leżał trup don 
Ramiry. 

Lecz dostęp do niego był wzbroniony; pu- 
szczono tylko Izabelę, don Juareja i kilku sger- 
deczniejszych przyjaciół rodziny... 

Don Ramiro leżał wyciągnięty na śmiertał- 
nym łożu, nie dając znaku życią. 

Doktor zbliżył się i wziął go za rękę. 

Była lodowata. 

Podniósł powieki: oczy zasłoniła już śmierć. 
Straszny to był widok. 


Izabella stała jekby skamieniała z rękami 


Łatwo pojąć wrażenie, jakie wypadek ten 
sprawił na wszystkich. Nia upłynęło kwadransa, 
a liczne salony stały już pustka; każdy spie- 
Bzył opuścić tea dom, nawiedzany nieszczęściem. 

Pozostały tylko córki, hrabia de Civray i 
kilkn serdeczniajszych p -zyjaciół. Oljschali oni 
dopiero, gdy zostały przedzięwzięte wszalkie fər- 
malności, wymagane w podcbnych razach. 

Przez kilka dni najrozmaitsze wieści krążyły 
po całej wyspie. Nie mówiono o niczem innem, 
jak o tem morderstwie, lecz pomimo najanergicz- 
niejszych poszukiwań, sprawca jega pczostał w cie- 
niu. Podejrzenia pad:ły wzrawdzie na don Jua- 
rega, lecz w obec braku dowodów, niepodobna ga 
byłe zaskarżyć. 

Sgdzono zresztą pawazachaże, że ton nędzaik 
zamordował don Ramirę dla tego jsdznie, aby 
poślubić Izabełlę, której ręki ojciec mu odmówił, 
lecz gdy po tej katastrofie, stosunki ich zdawały 


Bkrzyżowanemi na piersiach — od czasu do czasu ' się zorwane, A ZwłAsZczĄ, gdy rozrsz'a sę wieść, 


ząmieniała spojrzenie z don Juaresem. 
Laura osunęła się na kolana. 
— Mój ojciec! mój ojciec! 


prawda, on żyje. Przecież jest jeszcze nadzieją ?— i tej zbrodni, 


wołała wśród łkań. 
Doktor ruchem ręki nakazał milczenie. 
Upłyręła minuta — długa jak wiek cały. 


ie don Juarez opuszcza WyBpę, udając się w da- 
leką podróż i tam samom zrzeka się widocznie 


Doktorze, wszak | zamiarów, która jadynia mogły go pspchnąć do 


padejrzenia upadły i w śmiarei don 

Ramiro zaczęto się dopatrywać samobójstwa. 
Zresztą wkrótce potem zdarzył się wypadek 

niezwykły, który uwagę wszystkich skiercwał 


Nagle spuścił rękę don Ramiry, cień jakby | w inną stronę. 


przeszedł po jego czole. 


Ôd śmierci cjca, Izabella i Laura zamiesz- 


— Boże mój! Boże! — zawowała Laura, se] kały w el Cerro, srystokratycznej dzislnicy, po- 


wając się z ziemi. 
— Wszystko skończone! — rzekł doktór. 
— Mój ojciec! 


— Umari! — powtórzył Ramon Zambrano — 


(łożonej na przedmieściu, gdzie don Ramiro p9- 
ziada? willę wspaniałą. Miszzkały tu samoetaie, 
nie przyjmując prawis nikogo. 


Sostry widywały ię rzadke, nigdy przywią- 


lecz nie jestto Śmierć zwykła, nad którą pozo- zanie powiędzy niemi niə było zbyt żywe, a śmieżć 


staje płacz tylko. Przez chwilę powątpiewałem — 
teraz jestem tego pewny i obowiązkiem moim jezt ; 


| ojca rozluźniłą jeszcza te węzły. 
Rzecz dziwaa, kitkskrstnie Izabella usilo- 


oświadczyć, że nasz nieszczęśliwy przyjaciel zgi-; wała zbliżyć się do swej młodszej siostry, lecz 


nął z ręki zbrodniarza. 


— Ach! czyż to być maża — zawołały jedno- 


cześnie obie córki. 


— Powiadam i twierdzę, że don Ramiro umarł 
otruty; do sądu należy teraz wyszukanie prze- 


stępcy i kara nad nim. 


Przy tych słowach cichy szmer przeleciał 


wśród zgromadzonych. 


poleca zbioru majowego : 


Wysięwki z najlepszych 
1} kilo 2 złr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 
(„1mpressa*.) 


jako to: 
szych fasonach kołnierze i 
liberji i do bielizny Jiigera. 

“kowane. 


mankiety, 


eresas amm 


Drs vzədaod TRER EA A ie wszystkie zaś ajda sig w obiegu w jak najkeśtążyca czasła, f ` sę XpucToBB* po 80 ct. i TN p 
"M039 GL Op Og po D or 'ozqo4ą eloiedal zero I amomyya} H EE IVEI ETAIENT ET EREWIENEODIEZY!: na s 2 abryko makaronu włoskiego 
aAiorqosp wpd ruzpni [uoloks nfeuy wspo M wuluoysa BYLITEJ 4 a H Rsygnaty kasowe i A a a a Be A p men i i suchych wyrobów z ciasta 


ÍT 
od dawien dawna ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa 


» najlep, oryginal. 
„ imperial cesarskiej det. „ 
„  Wysiewków kwiatowych 
WA „Siriusz* franco 5 kilo 9:50 
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od złr. 7. 


5 i M HERBATA ROSYJSKA |Z 
s w handlu 5 
z - Mea c 3 
s W. Adamowicza |: 
a z 
3 funt z ke Poda złr, 140 $ 
f j 
l- [> 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


Herbatę familijną znakomitą 
1) kilo 1 złr. 60 ct, 2 złr. i 8 złr. 


S. Gabriel i $. Chlebownik 


we Lwowie, plae Halicki Herba 3. 
polecają w wielkim wyborze 


Bieliznę męską i dla chłopców 
koszule dzienne i nocne, kalesony, w najnow 


Towar dobry, ceny ok 


m A AA A 


miry i przy pomocy służby złożył je na łóżku; 


opak. „ 250 
EO do nosa, 


M na suknie damskie, 


herbat 
1292 1-7 


> 


1104 16-? 


pólkoszulki do 


1247 2— 


COMA 
34% 


Spółka tkacka W Krośnie 


przy krajowej szkole zawadowzj dla nauki tkactwa 
połeca P. T. Publiczności 


j Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni- gó 
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki £ 
Fartuszki, Firanki, Portyery, Materje baweł- g 
K niano na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane f 


É tkackich wchodzące. 
# Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. $ 


e Skład kawy w najlepszym gatunku 8 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 
pod nazwa mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko- 
naé może czy dostanie gdzieindziej po tej cenie taką 


kawę jak meja co do jakości i ematw. 
-Kawan pałona 1, ko. złr. 1.20. 


ANK KREDYTOW 


począwszy od 1 lutego 1890 wyduje 


Asygnaży kasowe 
z 3:) dniowem wypowiedzeniem i 


Asygnaty kasowe 


itp. wyroby w zakres wyrobów jg 


781 6 -104 


Artura Kościckiego 


we Lwowie, Chorążczyzna 22. 
ra Ceny w miejscu 1 ko, złr. L90 na prowincji 4%, ko. 


złr, 9-60 franko. 


e ZE | 
[AN JARZYN yć | 
krów, Piae stha R 


Joa znaczny zapos biżuterj! włs- i 
2 saego wyrobu i Brobra stołowego. | 
Picricionki ząręczynowa, obrączki it 
szpilki ślabne i wszelk ia zamówie- į 


napotyksła zŁwaza na chłód, pogardę niemal. 
Dia czego? Trudne było pojąć. 
Zdawało się, ie Laura w obec siostry ucza- 
wa iaxtynktową abiwg i ch.ć zazwyczaj milezała 
zporczywie, parą razy jednak odezwała sig Ww spo- 
sób tsk estry, że w oczach Izatekti m'gnęły gro 
źne błyski. 
Tak stały rzeczy, gdy don Juares de Mara- 


i W kamienicy l. 6 ul, Brajerowsta ; 


do najecia 


A pomieszkania rozmaitej wielkości, urządzone i 


wygodnie i wytwornie. 


5 ZGŁOSZENIA przyjmuje na miejscu właściciel co;, U 
jj dziennie od godz. 4 do 6 z południa. 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


NA 


|zEsiążcoziwij 


i ody takowe 
477 862 ? 


Ais rocznie. 


Hotel 
Egropejski 


[A 
r 
$ 


biane, Wagry, 


W 7 dniach 
znikaja jaż wszystkie opalenia słone- 
czne (piegi) od Dra Christoffa 

zaukotiiej mieszkodliwej 


maści przeciw piegom. 


Maść ta usuwa także plamy watro- 

krosty, a nawet przy 

dłuższem używaniu dzioby ospowe. 
Jedynie prawdziwa w zielono opie- 


na oświadczył kilku biiższym swoim znajomym, 
iż opuszcza wyspę, udając się do Meksyku i że 
prawdopodobule nie wróci już nigdy do Hawanny. 
Na pożagnanić zaprosił ich ra świetną ko- 
lacjo; rezztą nocy przeszła przy stolikach gry; 
don Juares przegrywał znaczne sumy. Około dru- 
giej, pod pozorem, ża odjeżdżą bardzo wcześnie, 
otuliwszy się w długi płaszcz i nacisnąwszy na 
oczy sombrero, opuścił swoich towarzyszów. à 


W pół godziny potem dechodził do willi, 
zajmowanej przez siostry Ramiro. f 

Na dany znak otworzyła się furtka . w par- 
ku; oczekiwała go tu Izabella. 

— Jak to! zamiast przysłać służącą, ' przycho- 
dzisz sama! — zawołał don Jusres z oburzeniem. 
Izabella wzruszyła gniswnie ramionami. 

— Nie czas myśleć 6 takich głupstwach — 
odparła ostro. — Przyszłam, bo dzieją się tu rze- 
czy dziwn*; chciałam ci o nich donieść czprędzej. 

— (Cóż takiego ? — pytał don Juarćs  zdzi- 
wiony. 

— Chodzi o Lauro. 

— Znəwu! czyż nie cfistowałom oawobodzić 
cię na zawsze od tej nieznośnej dziawczyny... "Nie 
chciałaś... Cóż tam nowego. : Widuje stę „zapśwne 
z hrabią de Civray? Młydzioniec ten nie zanie- 
chal nadziei odzłocenia swej tarczy herbowej mi- 
liozami ojca Ramity.. J:sti tylko o niego cho- 
dzi.. uspokój się... pozoztanę i jutro zmuszę go 
zapoznać się ze szpadą don Juaresa. 

Izabella przerwała mu ruchem gwałtownym. 

— Jutro -— zawałała — jutro bądzie już za 
późno... Był przed chwiłą w jej pokoju... niewia- 
domo czy zastaniemy go jeszcze. 

— J.kiż jest w:ęż twój zamiar ? 

— Czy nie domyśla 132 sę? Mężczyzna wkradł 
się do pokoju mojej siostry... zastajemy go tam... 
ząlzą, że powód to dostateczny, aby żądać saty- 
afakcji i zabić go. 

— Tak, masz racją... Chodź, chodź prędzej, 
przod upływem godziny wzzystka "bę dzia załatwio- 
ne powyslaie. 


(C. d. n.) 


Wszelką sł a służbę * 


gospodarczą, lasową pokojową, ku- 
chenną i stajenaą, dostarcza ka- 
żdego czasu 


BIÓRO WYWIADOWCZE 
J. BIRKLEGO 


Lwów, — ul Trybuualska 4, I. p. 
(Impressa, Lwów). 1097 12-15 II, 


IT" p org Airea E 


Pochodnie naftowe. po zł. 3, 


Pa i wyrób Adama Bratkowskiego, wy- 
orne do jazdy nocnej, dia straży pożarnej, 
do wycieczek 


wę jedyne zastępstwo w Austrji posiada 


Antoni Halski 


handal żelazny 

Lwów, Plac Marjacki liczba 9. 

E? Wielki wybór: 

JS | Latarni mafiowych gospodarczych, 
doskonałych systemów. 

Latarni powozowych para od złr. 550. 

Noży do sieczkarni różnych fasonów. 

Wag decymalnych silnej budowy. 

Pieców żelasnych systemy Meidin- 
gera od złr. 25 i lanych z glinką 
ogniotrwała od złr. 58. 


Klozety torfowe 


e pokojowe, patentowane, zupełnie ubezwa- 
$ | niające, odznaczone na Wystawie hygie- 
1299 1—15 


nicznej. 


CEDA ANIDA AID 4 OER 404 4-404 


Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem 


ZBIÓR 


50 praktycznych przepisów 


do sporządzania rozmaitych potraw 


z makaronu 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od daia I maja I888 po 49, z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1629. 


'Mumazup XaqgAz1i6 A£EZJEJSGZ LZ0ZSIN 
"UDEILEĄZSZJUŁ M Auetog auoD0fgumeEz (Izpieq(tu OMIOIUAOP ' 
-nqm pijłop míuguz uierypoug „a£uśpe( oge! UMaJjEJSE czanso 


azonva VAOR tapoazzą VASTAIDAY AAOHS 


MIKOŁAJA KARCZEWSKIEGO 
we Lwowie, ulica Sykstuska. 


Zarządu Dworu Łapsz 


J Brze- 

Bulion żany znany w szerokich kołach 

|zaszczytnie od 8 łat. z załerzyny i drobiu 
| Nr. OO. z trafiami po 7. zł. 50 ct. kilo. 


ANETE EJ 
Nacz: 


M. Grsybifskiej i Sp. 


we Lwowie. 


Potrzebny starszy bezżenny 


YOAMOJNIĄ2Ą r r A 

MOTDED bawia op y | MOL IVHSV NI l Dyrekcja. Nr. I. 6 złr. 50 kr. kilo. E ir Do nabycia we wszystkich księgar- 
Nr. I. 5 złr. 50 kr. niach po 25 ct, łk to- 

0S2 OP GS:7 gz po (| "u gi Sjoa MOT GDA 475 45 52 Od sierpnia wriat a aii B EB B BRA P kn daio ia a pocz 


óD Agunge posis ANOLNAJ, Bagoz guozsdəm ‘AIV'IJYIT 
-OZIL ANZOALSY'TA ‘ərmwyjs wśkotaod M sjuamieĘunj Bu  AuorzpurĄ 


podirm po mgu MOJNANYGNNA op J'IVASV 


nur BIUUMO[OŻI sp 
:woajod' gI vulg ŚMOMI 
DPAGYUŃZUY WZIJMIJALEAF IFMS S 


awoyspp vhay op 
'amys; yokpemaoiugo yokuozsdajn | 


njejsy eqliqej eysMong 
Tee e 


Pa iruk nia będzia plaszny. 
mak "a Przy P e, na makaron, do- 


mel 1 0 Haag łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie. 


czkach. Biorącym 5 kilo 2 zł. rab. do Czercza, poczta Rohatyn. 
e Lwowie dostać można Nr. I, p 1254 3—4 
35 |6 zl. 50 kr w handlach pp. See ae nT tka 

Sykstnska, Zmndzińskiego w R 
W Bzzeżanach u. p. Eli 
berga Tarnopol Rozumiłowski i p. Sko- 
wrońskŁ Przemyśl p. Witkowski. Grybów 
„6 la Muszyński. Gródek p Lippus. Sanok p. 
»eganowski. Złoczów p. Gold. Jarosław 
p Zabłotny, p. Tumidajski, p, Kaufman. 
Żółkiew Olearczyk. Radowce, p. Budziszew- 
ski. Nisko p. Kasper. Sambor Żuławski. 
Zulięm tylko w formie podkowy 

z krzyżem jest Łapszyński. 

1000 89-150 


i 


w 


Drebkne ogioszenia 
po 2 ecenty od wyrazu. 


kanadzie 


ai 'Rozen- 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekia i monety 
po kursie driennym najdokładniejszym, 


Nowe kursa z dniem 1 paździer- 
nika. Wojskowy Zakład naukowy 
Lwów, ul. Akademicka 8. Tamże: 
Biuro informacyjne w sprawach 
wojskowych. 1258 10—? 


LU 


lezze żadnej prowizji. do nabycia ma | = 

i z $ Bilety wizytewe, karty ślubne, 

oaa E odon ee I a | n a dobrą i pewną lokację poleca: Kra sieki dyplomy i alkis roboty litogra- 
Aptek d . Złoty iem“ e pre. listy hipoteczne „|| fczne wykonuje po nader niskich 

Ea z ka Koi Sj» listy hipoteczne premiowane og wA A cenach zakład artystyczno litogra- 
HENRYKA BLUMENFELDA sy) bez premji AE A. Przyszlaka we Lwowie. 
WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane A listy Towarz. kredytowego ziemskiego ia Kopernika 9. 948 68 ? 

powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : z Banku krajowego za n |= — Z NE OWA A Rox i z T Es 
„Nadziejo ząwszes mi mią — 


najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 


Malaga z żelazem 3! sla SA b pozyczka krajowa galicyjską 


cyj żelazistych przeciw niedokrawności. Prz ? Halino — list oczekuje Cię. 2 1-2 

Do e oni i ry kk u” geod działa ie rzeciw bla- ożyczkę propinacyjną Air -ą ą zk Warszawska PR ka mka P in 

aczce, irudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- FS 3 5 

s cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym e A pożyczkę węgierskiej kolei państwowej ST r tR AR o ik n 

j dek ie 9 Y 3 

l Malaga z chiną i żelazóm Nna neen ywa zi I po: wj Ki AB pa LU z wadzona z Paryża, za którą za- 

nych i osłabionych. Wzbudza apatyt i działa z niezawodną skutecznodcia przeciw zimnicy: któ o węgiersl ie igacje incemni acyjne, L l. J Il ka l. 6. łacono sto sześdziesiąt złr. jest 
gorge kom tyfodainym i w rekanwalascencyi po ciężkich i wycieńczających <horobach. Przeciw tóre to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznega zawsze wów u agie OŃS a Ko 

obom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłablenia nerwów, jest wino to najznako- sprzedania za mierną cenę. 


nabywa i sprzedaje 
po cenarh najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a jnż pistne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe ku. 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, * 
zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 

arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Poleca wielki wybór luster 
w ramach i bez takowych jak: 
Ozdobne Lustra salonowe, toa- 

letowe i galanteryjne. 


mitszym środkiem leczniczym, jaki aztuka lekarska posiada. 


Bliższa wiadomość u Pani Ja- 
nowskiej ulica Żulińskiego 1. 6 
I piętro drzwi 17. 1277 
Znakomite tutki nisklejone 1.000 
sztuk 1:20 poleca fabryka Niemo- 
jowskiego, Lwów Teatralna. 


Malaga 7 rebarharnm najlepszy i najekuteczniejszy środek prze - 

wszelkim  cierpieniom zołądkowym 
i wątrobowym. Przy wzdęciach, Raw. obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
ńrodek dzial d i 
Wino pepsynowe z diastązą Siewna” teka” apatyt yy 
trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących zs 
niedostatecznego wydzielania soku Źołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
tychże soków PORSRCZDIĄ wino to wywiera zbawienne skutki, 
Unikać należy fałszerstw i naśladownietw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu- 
telka podwójna 2 złr. 50. 


Wszystkie zlecenia z prowin ji załatwia apteka pod „Złotym Stoniem* odwrotną 


* MORTYNA : 


najpewniejszy Środek do wytępie- 


Wykonuje wszelkie w za- 
kres fabryki wchodzące roboty 
i odnawia zepsute lustra. 


myszy, pluskw, 
szwabów, stonóg, karakonów itp 


„ŻE nia szczurów, 


= 


Rządzca ekonomiczny nie żonaty, 
życzyłby sobie zmienić posadę. 


Poleca przytem skład szyb 
belgijskich i krajowych. 


leca tanio M. Karczewski, dro- 
M WKE 1241 S Łaskawe zgłoszenia pod S. M. 
z i ie ZIE i b brd 1 304 „AA post. rest. Rohatyn. 1283 3—6 


Odpowiedziałay redaktor; Wacław Meniswoki Papier ø fabryki Gzerlańskisj. Z drukarni nar. W. ASO — Zarządzca: Walenty Hodak 
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